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rocznie
Półrocznie
^artalnie
““Więcznie

Bióro

Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.
Pr enumerata:

w k r a k o w i e  p o c z t ą  (w  państwie Austryackiem).
................................. zł. anstr. 20 rocznie zł. anstr. 24
................................................„ 10 półrocznie . . . .  i o...........................................   " E l - i l -  » »
..........................................................   n 5  k w a r ta ln ie  • • * . „ „  6
..........................................   » 2 miesięcznie 2 cent. 25

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
prenumeratę przyjm ują :

Administracyi „Czasu8 w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

a l ą ;

OGBOSZBNIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA Wszelkiego rodzaju , Z3 O p h l |:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów
Do bidogo oMBOCtaBi. „ I . i ,  30 cdntóff D> optotj . ! » ! „ „  „  o . . . _____ .
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi , Czasu-. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmnją się.
rękopism a nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

K raków  *2 października.
W szystk ie dzienn ik i cen tra lis ty czn e  u trz y ­

m u jące  bezw zględnie n ie ty k a ln o ść  sta tu tów  
lu to w y ch , za rzu ca ją  zaw sze n iep rak ty czn o ść  
dzienn ikom  s taw a jący m  w o b ro n ie  z a sad  
au tonom ii i o d w o łu jący m  się do dyp lom u  | c^odzi. 
z 20go p aźd z ie rn ik a . O sk a rża ją  je  o u topię,

m ogła. C zyż n iesłuszn ie, n azw aliśm y  j ą  flkcyą , nikach centralistycznych spodziewać b y ł, można, rze mówiąc, żal mi było miejsca w dzienniku 
w ina zaś tego  leży  w  s ta tu tach  lu to w y ch , bo Obronę ministerynm pominęła nawet i Donau Ztg Użyta, którego zamiast na opisy koronacyi króla' 
w szakże  rz ą d  w y raźn ie  p o w ia d a : „n a leżn e  ’ °g ran>czyła »ię na wykazaniu, że dyplom i pa- Pruskiego, jakkolwiek wspaniałej i świetnej j
R ad z ie  P a ń s tw a  sp raw d zan ie  itd .” T ru d n o ść  Łier;jZdzieluą całość i że przepro- w asystencyi reprezentantów całej prawie Europy

waazonemi nyć muszą. Podług mej, praca ta za- odbytej, pożyteczniej mogliście użyć ............
newm nredzei lnh n ń i,,„ . - - * - uść konstytucyjną cały obchodzące doniesienia o sm u ...,.-

sądzą przeciwnie, kach warszawskich. Dziwnieby też wyglądało, gdy-

w ięc n ie  od  r z ą d u , a le  od  niój sam ćj no- bew ni Dredzei lub r.óź ;«• i x f  v pra?a( za‘ I odbyto), pożyteczniej mogliście użyć na bliżej kraj
w Auatrvl Neueste A7Ó/Ó, - 7# a konstytucyjną cały obchodzące doniesienia o smutnych wypad-

AT • i • a , , . „  _ . 7  Auatryi. Ą/eueste Nachrtchten sądzą przeciwnie, kach warszawskich. Dziwnieby też wvgladato gdy-
  ------------- -------------------w,  4-----------^ .y ,, N f  jak ie jze  p o d staw ie  Donau Zeitung o- ża teraźniejsze niby konstytucyjne prowizoryum by dziennik wasz, główny dziś or^an i orzedsta-
o żą d an ia  n ie p o d o b n e , a  co  g o rsza  n aw e t, sk a rz a  nas o u to p ię , sk o ro  sam a z kon- poprow 1 Wpr.ost na nowo do absolutyzmu. In wiciel życia narodowego w kraiu i nrred Enrona
-  Ł  • _____ °  , ’ h ł r h i n u n n o l i . ™ . ™  *1— • , , . Bym OrganCUU 816 z d a ie .  ł f l  i M M f i  m i a n o  „ . 1 .  L . l _____8_  7 .  Ł U fU jią ,

aktu koronacyjnego, lecz ze względu na wewnę­
trzny terytoryalny skład państwa i na jefr0 w0n 
stytucyjną organizacyę, była także wypadkiem no- 
htycznym. Z tego to powodu, mniemam, nie prze­
sądzając bynajmniej zdania drugich, należało 
reprezentantom dzisiejszym narodowości polski*;
wiskom° Że C° d° aktQ kor° nacyjne?° zaJą<5 stano-

c v ? \ PrZŚ ° r i )0Wituanie P°.wra®Ąjących z korona- 
1 a .uskuteczniono tu nadzwyczajno

przygotowań,a. Wjazd odbędzie się wedle dawne

. . . . . . . ------------ . . . .  . . . . . , nn" h  .„“  f..hJ ‘ kb? 1 P ^ bDU. Ł  Około 60X00 Indii „ i -

£  s s &  .wftT S5S& s£2* a

o b ra k  libera lizm u, im n e in a ią c , ze c a iy  K o n - | u u  tan. iiKcyjnycn aociio-1 J  u~' — ***.—- oaw numumy szczegoiowym opisom ra
sty tucyonalizm  w AuBtryi j e d n i e  „ a  . t a j * !  re zu lta tó w ?  W arto b y  m « * ' M a a k  , » r f .  I ■>»!«•
tach  lu tow ych  polega,
p o lity c zn a , o k ro m  k tó rś j n iem asz w olności, I SeJmJ  k ra jo w e  g ra ły b y  n ie jak ą  rolę w bud-1 £?u™te Nachrichten ma nąjwięcej zasadności. I ćwierci 'roku przedstawiają tiałOU cafV 
a  ty lk o  p o w ró t do absolutyzm u. p e c ie  k ażd eg o  k ra ju . Ż ad en  sejm  k ra jo w y  I pa* S ^ n . t  d w n S S ^ '^ c b o d z ^ y r a S  “ * m° ralnych 1 fizW ® b torturach.

A rgum entów  ty ch  u ż y ła  tak że  p rzeciw  I n ieu su n ąłb y  się od tej a try b u cy i i n ieząw o-in i«  Tturtv tr, . ™ ; . . J  I Nie inaczei nostenuie nraaa niominni-a tt-. 
n am Donau-Zeitung, ja k e śm y  to onegdaj w spo- drde ri*ktby m u
d n ie li . O św iadczy liśm y, że nie s ta n o w ią  W szystkie ow e
°n e  d la  nas dow odów . Z asad y  au tonom ii budżet p ań s tw a
zap o w ied zian e  ja k  n a ju ro czy śc iś j w dyp lo- k ra jo w y ch  m ia ły b y  n ieró w n ie  w ięcćj 
m ie n ie b y ły  d o tąd  szczerze za s tó so w an e , 8^ uoy jn e&° ^)'c *a 5 a  n aw e t i fo rm y, sko ro
nie m o żn a  zatem  w iedzieć , ja k ib y  d a ły  wy- °  f ° rnQ§ la k  w iele  id z ie , ja k  dzisiejszy
p ad ek . D o św iad czen ie  dop iero  m og łoby  Wy . R e ieh sra th  o dw óch  Iz b a c h , obok k tó re g o . - ■■ YO-—— -  «« u.c py- u - i,łA - * *'  i   >»yBiąpic m ułv  od
k az ać  p ra k ty c zn o ść  lub n iep rak ty czn o ść  au - ra* d zm uszony  je s t o k tro jo w ać  b u d ż e t, bo tal° nik, ° /0' wydając swe rozkazy. Reskrypt cesar W8tv(jn wvwołnia Ale w.r°ga n^nem  strony Charlotenburga, przez bramę brandeburgską

ir* ! :  T*m™r eh !, t” k#"-rJs r r tót r wiarir H,,iesty tucyonalizm  o p a r ty  n a  s ta tu tach  lu to w y ch  Jeże li zaś w k o ń cu  czy tam y  w m ektó- dnym p^agrafów  konstytacyi lutowej, wywolufe C ^  Je8ZCze raz po [ozwinąć i przedstlwić. Ale dawny z w y S p o d o
n az w a li juz n ie raz  fikcyą, to nazw ę tę u- r7 ch dzienn ikach , ja k o b y  p o g ró ż k ę , że d la  już w opinii publicznej rozmyte uwagi i dom ysły.I a T  I  życzliwości i sympatyi między nam ipnych  wjazdów nie dozwolił takowej zmiany N*. 
sp raw ied liw iliśm y  n iejednym  p rz y k ła d em  i p e g 0 n iech cą  zm iany  s ta tu tó w  lu tow ych , i ż - 1 Morning Post pyta dziś bez ogródki, czsm będą naro(iu niemieckiego. Itfnk indn — , —  .
dow odem . P isząc  o tem  po raz  ostatn i, nie by z ^°b u p ad k iem  lub  zm ian ą  n a s tą p ił po- ~ 1 ' 1 • i,! . . . .  ro *_i

m ieliśm y jeszcze  p rzed  oczam i pa ten tu  z I 2 w r bt do a b so lu ty zm u , to  ch cąc  zd an ie  to
b. m w zgledera ro zp isa n ia  D odatków  sta- p o d zie lać  m usie libyśm y w iedz ieć  n a  czćm  I J T ™ 0 J ^ y ® 1. Jâ  arug,mi Dez * a p y t a n i a |" ^ " . ‘/ ‘^ uayn» wjęcej je  jeszcze rozdrażniają-1 "»“*».«»« mm czuwała. Jest to najlep-
V “ • g 7  , . P P ? atK0W SU;  ’ n n ip ra ia  Tn 7  w ieaz tec , n a  czśm  izb Wprawdzie w te, chwili nie pozostawała mu cyc“ '. . ,ndnońć P ^ ^ a  w Prnsieeh nie mogła być f a dro^ a d o s ięg n ięc ia  celu. Można być pewnym
ły ch  n a  ro k  sk a rb o w y  1862. Czyz le je s t Je o p iera ją . To p e w n a ,  że ze scen tra lizo - inna droga, lecz to samo nio jestżo dowodem, że U  ,‘akim stopniu zajęta uroczystościami korona- ™ .8ię, W8zy8tko spokojnie i porządnie odbędzie! 
on najlepszym  dow o d am  p raw d ziw o śc i na- vvan6J k o n s ty tu cy i, tak ić j j a k ą  in ieć chcą dyplom i petenta me wystarczają na uorganizo- cy;,nemV  niemiecka. Przy składaniu hołdu prze - ™zP°cznie się o godzinie U  przed połu-
8zego tw ie rd zen ia?  Cóż m oże lepiój w yka- b a tu ta  lu to w e , p rze jśc ie  n a d e r  je s t ła tw e  ,vaiJ ie prawdziwie konstytncyjuc państwa. szłemu królowi Fryderykowi Wilhelmowi IVwKró- m‘ orszaku znajdować się będą wszyscy
f a ć, że ów  konsty tucyonalizm  n a  s ta tu tach  d o abso lu tyzm u  ja k  i do k o n sty tu an ty , t a k H)e^ ™  8̂ . 7 idoczDf  i wielkie. Zmiana miiu- •“ ^ W j o p oIakie, przez usta ś. p. Ed p ^ f 1 ^ n i c z n i  którzy by!i w Królewcu.
L to w y c h  o p a rty  U  V * >  W -  d » " - W *  M  do  - w o .u c p i  D la  , g .  «  »  Z  —  " ^  ^ 1 " . £ ^ ^ ^ ^ 2

P rzec ież  n ik o m u  n aw e t p rzez  m yśl n ie  od  sam ego  p o czą tk u  o b staw a liśm y  ciągle 1 1 jo.it stanowczy, dokładny program? Czy po adre- króIa Powtófne uroczyste tychże zapewnienie. W o- eały or8zak> > następnie przechodzić bedzie nr?*! 
P ^ e jd z ie , z ap rzeczać  rz ąd o w i p ra w a  ro zp i- najsiln ie j o n a leżn e  m iejsce  d la  ż y w i o - l ^ 6 węgierskim i chorwackim można ir>s7.c7.A mu. Ibecnym akcio koronaovinvm nia nua.L  Idworem królewskim. kłAro
Ba*iia p o d a tk ó w  n a  ro k  sk a rb o w y  1862, b o K u au tonom icznego  k ra jó w  k o ro n n y c h , i 
sk o ro  budżet nie m óg ł być p rzed staw io n y  I o w ój j e dynej podstaw y w olności konsty
Radzie PańBtwa, to w y p a d ło  w y b ie rać  po- W .z y s tk ie  te  o b aw y , i i^ ei „ i .d o D .p r. » i M i .? 0 .v p « ™  « rip rezeo to tćw  Y . i  eoby"ti."l
datki albo na m ocy p a ten tu  j a k  to  uczynio- Jdk ,e  d z*ś n ap o ty k am y , w sk azy w aliśm y , gdy  U tóro znajdzie na siole, jakkolwiek ważne, wy- był 0 te Prawa upomniał? Czy dla tego, że pro? ^o rąg w i, między któreai kolory niemieckie nrnf^ 
no, a lb o  n a  m ocy re sk ry p tu  m in is te ry a ln e- Ue8zcze R eichsra th  o dw óch  Izbach  b y ł tyl- h ta n z ą  do dopięcia tego celu? Czy konieczność Sram .iJloezystości koronacyjnych był z góry tak kie .‘ .^ jm a is k ie  dominują; obok nich widać i 
go, ja k b y  sob ie  tego inni byli życzyli. L e c z ) ko pogłoską, a  o sta tu tach  lu tow ych  obie-1 Ppdn e!»'6nia i rozwiązania kwestyj zasadniczych, | PrzeP18aoy, upomnienia się takowego nie do I kogIf1‘U SLL b! ? i Ó8kie- ®ei;bńczycy modlą się tvl- 
o to m niejsza, 
ne  być m uszą 
obejść  się nie

tłok ludu będzie niezmierny. Władza policyjna 
nie ma dosyć sił. ahv mnoL i  __ t .

których
znajdo
takiego

dzisiejszy

przyzwalały przepisy ~kon8tyt“u c y f  anY odmienny IT<>. teź. cakł .Indność” okazał^“mu^chce S ą ° S  
cel dawnieiszvch hołdnwań a u.---------- i  Patyę i wdzięczność.

ze c iw n ie , A u stry a  je s t państw em  konsty - p ra w d zn v ą  drogę. A le n a  to trzeb a  zan ie- szczęść
Ûcy jnem  i nie m oże rep rez en tacy i jć j od-1 chać fikcyi. 

f^aw iać tój najw ażn iejsze j a try b u cy i an i się
J j też n ie odm aw ia . A  przec ież  k tóż się K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U

§dz’e U pierał z a  tem  Pra w em  dla o b ec n eg o | 2 t października.

Polityka zewnętrzna rodzi ciągle te same oba ctd daWQiejszych hołdowań a obecnej koronacyi. ’ wdzięczność.
I wy. Pomiino wieści Z PQTIÛ d nrłimhulnxr/ V. I Ale Dr̂ W& DRTO OWnńr*i nnlolrioi ożaIa i_I -i Paryża przychylaych „8tatu A1.e Pra7 a Dar0 °wości polskiej stoją zewnątrz

ymania pokoju vre Włoszech wy względów. Upomnieniu się o nie nie| (laa » pewność utrzymania 
z*ltdwie zdaje się być zaręczcną na zinię.

R e ich sra th u ?  N iem a p o d o b n o  w  ca łó j Au-1 Q  Patrząc na tntejVze wczorajszeT dzisfeTsze Inio. rozPocz?ta, lecz stać
stryi n ik o g o , m ew y łąc za ją c  naw et pp . Gi- dzienniki, myślećby można, że prawo o wolności za^ § tji-
sk rów , M iiblfeldów i H erbstów , coby  nie zna- Mruku już przez parlament przyjętem i ogłoszonem Fftsarz wraca z Korfu „
â z ł b a rd zo  n a tu ra ln em  tego  co  m ów i paten t: M08^ 0* Dyplom, patents lutowe, i całe postępo- w d o  Wenecyi.
nZ w aiyw szy , i e  n a le in e  ca tó j R adzie  P a ń . »d. roku "igdy j MMIe prckciej, ^  .Ł-

. , j ,  , 1, , . raźniej i śmielej pod surowy a potęp ajacv sad ,&8,ą49 Eeon bapieha odebrał jeszcze
»Btwa sp ra w d zan ie  budżetu  p a ń s tw a  m e m o- wziętemi nie ^ a,y Co ydo d PócJ % /ê 82! ^  wiadomość telegrafem o pomyślnej próbi
«S«° do tąd  jeszcze  n a s tą p ić ,  a  p rzeto  ltd .” przedmiotów, każdy dziennik mówił o nich z e lc,a kolei żelaznei  aż do Lwowa. 

samćj rzeczy , n ie m ogło  n as tąp ić , i nie swego stanowiska, ten za dyplomem, przeciw pa
ZA  k . .  _ *     l  /  • •_  i  t a  f i  I ł a n t n m  A -j o  a  ł n m i  n o ł n ł n S a m i  n K n A A ln .    :

mogły stanąć r,a przszkodue ani konstytucja ani 17 października.
Między Czarnogórcami i Turkami jeszcze wa l k a | akt koronacyi. Upomnienie się n ogło pozostać bez padki^^asriTw  W aTszawi^dn-0 i1-niea(’no4ci- Wy-

wczoraj 
e otwar-

® ° z e , bo  n iem a w ła śc iw ie  R ad y  P ań s tw a , 
0 k o n sty tu cy a  n a  lu to w y ch  statu tach  opar- 

â j nie d o sz ła  do tój rzeczy w isto śc i, ab y  
z na jisto tn ie jszych  sw ych  p ra w  k o rz y s ta ć

tentom, ów za temi ostatniemi przeciw dyplomowi, I B e r l in  20 października,
nieszczędząc zarzutów i nieoglądając się na wy- $  Uroczystości koronacyjne skończyły się z dniem 
razy: co do ostataiego punktu, to jest co do po- wczorajszym w Królewcu, pojutrze rozpoczną sic 
stępowania rządu , niezadowolenie pokazało się w Berlinie. Nie pisałem wam o pierwszych Mvśl 
zgodmejszem i ogólmejszcm, niżby się po dzień | nie w Królewcu była, lecz w W arszaw ie. Szcze

Część Literacko-Artystyczna,

PA M IĘ T N IK I DYPLOM A TY .

0  k s i ę s t w i e  w a r s z a w s k i ć m .

Rok; 1813 .

IV.
Mianowany jestem na miejsce X. Pradta. — Znie 

chęcenie ministrów.— Położenie wojska.— Po­
stawa i język dwuznaczny jenerała austrya- 
ekiego księcia Szwarcenberga. — Opuszczenie 
Warszawy.

Wąra °8t*tn' ck dniach grudnia opuścił X. Pradt 
dy .24*ę, zostawiając zarząd kancelaryą ambasa- 
dziito!er,?8zema sekretarzowi panu Lajard; dwu-
8tv -g0 Z8  ̂ stycznia 1813 otrzymałem nowe li 
P0B * '- rzytelne- Dano mi tytuł nadzwyczajnego 
żąe * 1 pełnomocnika z prawem i przywilejem słu- 
uaste nadzwyczaj Demn ambasadorowi, po którym 
1„ "Powałem. Jednocześnie wydany reskrypt kró 
| e -a8kieg° uwiadamiał zarazem radę ministrów, 
ną v°d?bnie, jak  mój poprzednik, mam zasiadać 
E . Posiedzeniach rady. Nową tę misyę nie zaczy- 

P°d tak szczęśliwą gwiazdą jak  X. Pradt, 
Ce brG udział w świetnej uroczystości odradzają 
je f°  8‘? narodu; a ja  skazany byłem jakby na 
Wyj Pogrzeb. Pałac Brylowski zajęty przezemnie, 

^ a l  mi się miejscem chwilowego spoczynku; 
doby-8tk° wróżyło niedługi pobyt. Jednakowoż po- 
r z . 01® jak  okręt choćby najbardziej skołatany bu- 
8t*Uowuk° niecinie musi pójść na dno, tak i ja po- 
c*yć ^iłem aż do ostatka walczyć z falami, wal- 

z rozbiciem, aby uratować choć

dziaj6rw8ze posiedzenie rady, w którem miałem u- 
Nie ’ nie mogło mię natchnąć wielką ufnością, 

eaziałem wtenczas nic prawie o ostatnich

poLkiej potwierdzili . niem
lewakiej, powiedzianej podczas aktu koronacyjne- przyjęcia stanu oblężenia jako ś r o d k i  ^
go, wedle której król wkłada sobie koronę otrzy- i jedynie zdolnego utrzymać .n nJ ^  J M ^ M e g o
maną z rąk Boga jako pierwszy król konstytu warszawskie będą odnow ien i! J Wyp»dki
cyjny w Prusiech na głowę, i zwalnia naród od dzy rosviskići l  i!  ? 11 na zaPCWmenia wła-
składania sob.e dawnego daiedeieznego hołdu i w y j a S ^  r t L T S l E *  "•'"Ó.’ri,S ”  E™ P S . »• przysięgi poddanych na wierność oi» ____• JJĄ^owy etan i zawieszenie eraprzysięgi poddanych na wierność, ale nie czyni
S ?  kT e a W K .m!^dzyaarodowych prawach, 
Ł  t re W- Księstwo Poznańskie połączone 
zostało z koroną pruską. Tak uważana koronacya 
oie była prostym ceremoniałem i formalnym tyl­
ko odnowieniem zaniedbanego przez poprzedników

rozmowach niektórych ministrów z X. Pradtem. 
Nie wiedziałem o tem, co sam później wyjawił, że 
w jego obecności, w jego własnym salonie, i z je­
go przyzwoleniem, naradzano się jakieranby panu 
kraj poddać. Myślałem, że w każdym członku ra 
dy, znajdę Polaków przychylnych Francyi, co mi­
mo klęsk poniesionych, jedna była w stania bić 
się za Polskę, lub dla niej korzystne zawrzeć tra 
ktaty. Co się tyczy większej części ministrów zda­
nie moje nie było bezzasadne; bo w rzeczy samej 
czterech dochowało wierności do końca nie tylko 
narodowej sprawie, lecz i naszej. Dwócb jedcak 
mogło pójść w kierunku znajdującym nie tylko 
pobłażanie, lecz i protekcyę X. Pradta; lecz kiedy 
w takim zbiegu okoliczności, dwóch ministrów na 
sześciu upada na duchu, a raczej występuje prze 
■ Z  ^ ‘ychczasowemu system atowi, niepodobna 
jest, aby ten rozstrój moralnv nie w™ ,.-! „„„„„„cegó i L ! t  r° Z8trÓi 1mora,Dy nie wywarł znaczą 
—  j — p . yj LeS° wpływu na ogół postanowień 

im to stanie oddał mi X. Pradt

półrekiem pełną ^ S S | IeS? 7 , był f rzed
którzy iakby d l a Z n a l a z ł e m  ludzi,którzy jakby dla ięokoju .u tó  nia 'p ^ iH  to, co 
,m nakazywał obowiązek, lecz pr Pm 
szy w możność wygranej, nie działali z tą snre- 
żystą ochotą jak a  podbija nawet fortunę. Kiedym 
z mmi mówił o ogromnej masie powołanych pod 
broń we Francy., niektórzy z nich więcej niż o 
ziębie przyjęli wiadomość o powrocie naszej armii 
Widzieli oni w tem przydłużenie, a raczej odno­
wienie cierpień własnego kraju, mającego się stać 
widownią wojny. Znałem te chorowite umysły ła ­
two zniechęcające się, sfolgowałem więc żywości 
słów, i nieporuszając im żółci, byłem pewny, że 
pomału przyjdą do siebie i zaczną działać j ak na 
mężów przystoi.

Z tego pierwszego posiedzenia rady wyniósłem 
przekonanie, że tu niczachowywano wcale ani po­
rządku, ani żadnego prawidła, ani umiano zająć 
się wspólną pracą, tylko czas im schodził na pró 
żnych lamentach nad niemożnością zrobienia czego. 
Gdy każdy z njch tylko to na radę wnosił co mu 
się podobało, żaden też nie wiedział o rzeczach

l  ,  * zaw>eszenie legalności Draktvko-
b itra łn ?  T e n * W f t  przez r« łd zwykłe niear- bitralny. Ten rodzaj łudzenia obcych rządów i rzu­
cania piasku w oczy opinii publieznćj europejskićj 
musi się przecież raz zużyć. Stan o ó l ^ e n T S

orZ8Czem’e w krajach używających 
choćby nawet ograniczonych swobód, -

będących za obrębem jego ministerstwa. Przeko­
nałem s ę z dawniejszych protokułów że wszystko 
szło tyra samym trybem przez cały ciąg ambasa 
dy X. Pradta, smakującego w tych gadaninach 
dających mu sposobność popisywać się  ze swadą 
Kiedy dawniejszy nit ład łatwo mogła była usunąć 
osoba obdarzona prawie władzą królewską, poka 
żuje się, że nieumiała użyć tój władzy, bo niełat 
został ten sam, jak  za pierwszćj mojćj misyi. Kto 
niezna powiastki o tym królu drzemiącym na tro­
nie, co odpowiedział: panuję! kiedy go spytano 
czem był zajęty? W radzie ministrów Księstwa 
Warszawskiego p. ambasador wprawdzie nie spał 
za to ciągle gadał. W jego rozumieniu gadać a 
rządzić, było jedno.— Nasze położenie militarne 
nie bardzo mię uspakajało. Wyrobiwszy sobie od 
dawna zdanie, co do usposobienia Austryaków 
względem nas, utwierdziłem się w niem tćm mo 
cnićj, odkąd zacząłem się znosić z ich jenerałami. 
Najważniejszem pytaniem w owćj chwili był los 
przeznaczony Warszawie. Opuścić tę stolicę, to 
więcćj jak  przegrać bitwę; bo z opuszczeniem łą­
czy się klęska moralna, śmiertelny cios dla opinii 
która w stracie stolicy widziałaby nietylko upadek 
Polski, ale i upadek Księstwa Warszawskiego, tej 
napoleońskićj kreacyi.

Pytanie to w rzeczywistości było więcćj polity 
czne niż wojskowe. Wszyscy mieli to przeświad­
czenie, że jeżeliby ksiaże Szwarcenberg z góry 
niepowziął zamiaru opuszczenia stolicy, tedy nie­
zawodnie mógłby się w niój utrzymać. Obawiano 
się jednakże że niezechce trzymać się w stolicy 
chociaż tylko słabe były domysły o jego znosze­
niu się z Rosyauami. Niewchodząc jakie mogły 
być osobiste uczucia cesarza Austryackiego, tyle 
miarkowano, że z Wiednia przeciwny francuzom 
wiatr pociągał i że prędzćj póżnićj książę Szwar­
cenberg ulegnie temu parciu. Cały jego sztab o- 
twarcie wyznawał nienawiść do Francyi. Nie mo­
żna więc było liczyć na człowieka otoczonego
Ki™  ^ P y r ? ’. , tem bardzićj> gdy tęgość chara- 
kteru mewehodziła w poczet jego najlepszych przy­
miotów. Korpus zostający pod jego dowództwem,

był świeżuteóki, najlepiój utrzymany i najmniej 
przerzadzony z wszystkich armii na stałym lądzie. 
Składał się on z trzydziestu tysięcy austryackiego 
żołnierza i z czternastu do piętnastu tysięcy sa­
skiego, tworzącego korpus siódmy dowodzony przez 
jenerała Reynier. W potrzebie i książę Poniato­
wski który tylko co wszedł do księstwa i czynnie 
krzątał się około reorganizacyi pułków polskich

kom  w T l K,U bAtWy ™ ść w Pomoc Austrya- 
w2 k7żP f -i tymęcy- Korpn8 pol8ki (p̂ tywielkićj armii), z powodu silnych i wytrwałych 
Kom, czy też że miano wczesną ostrożność pokuć 
je  na ostro, jeden powrócił z kompletną artyleryą 
i mógł działami swemi poszczycić się w Warszawie.'

Uwóż naczelny wódz posiłkowego korpusu zdolen 
był wycieńczonym już Rosyanom stawić czoło naj 
mniej w pięćdziesiąt tysięcy, z których czterdzie 
ści pięć mc a mc nieucierpiało od mrozów. Co 
więcćj, trzeba było długiego czasu aby zebrał się 
korpus mogący mierzyć się z Austryakami i wy 
rzucić ich ze stanowisk, zwłaszcza że i książę Eu 
gemusz zbierający armię francuską w Poznaniu 
u? g był połączyć swe siły, i dopomódz do wstrzy 
mama nieprzyjaciela nad Wisłą. Potrzeba nam było 
dać trochę czasu, a jenerałowi austryackiemu co 
kolwiek cierpliwości; ale w postępowaniu jego wi­
dać było inne zamiary. Już główną kwaterę miał 
w Pułtusku, a siły swoje tak był skoncentrował, 
że większa część kraju została bez zasłony; gdy 
zaś jak i mały oddział rosyjski podsanął się pod 
wojska austryackie widocznie skutkiem tajemnego 
układu, niezaczepiono go przez kilka dni, dopóki 
mn nienadciągnęły posiłki; a wtenczas dopiero 
rsiążę robił poruszenie wsteczne, tłumacząc się 
tem, że niechciał być otoczonym, rozbitym, odciętym 
W żadcćj wojnie nieużywano tych trzech wyrasów 
tak często, jak  wtedy.

Od 24 stycznia, jenerał Reynier, robiący te kam 
panię łącznie z Austryakami uwiadomił mie iakn
nodłuir wsze kiec-o nndnh;*iW«.,„ m- JaK0

nami, nikt mu nieda pomocy. Chociaż ksiaże En gemusz dobrze znał aior, —  J 7  ssiąze Łu-

podług wszelkiego podobieństwa, Warszawa musi 

w..dzul na pewne ił w m ie  etanL , ^  C y l

geninen dobrze nnal , tan rzeezy, mimotego zaw h

dając nam ani chwili odetchnąć, dzień wdzień słał
aient anstrvant^16 • zatr,waża^ ce, które p. Baum 
nam Z DaJ w,ek8ZJł uprzejmością rac.ył
nam eodzień komunikować. Książe Józef na posie-

zemu rady d. 25 przyniósł raport anstryacki po­
dający Biły rosyjskie na sto ośmdziesiąt tysięcy, 
z których sześćdziesiąt tysięcy zagrażało Warsza­
wie. Tak książę Józef, jak  i ja  otrzymywaliśmy 
że to wyrachowanie umyślnie było przesadzone • 
jakoż późniejsze pisma z autentycznych źródeł czer* 
pane, stwierdziły naszą wątpliwość. Dzieło wvd 
ne w r. 1817 przez jenerała W ilsona, komiZ™» 
angielskiego przy armii Kutuzowa . ™

> e o L n U c  .ta  j w a a S L ’J E y y *  
Bierza w chw ili gdy zaczął ścigać .
mogły przyszedłszy na granice Księstwa W a rs^  
wskiego więcćj stawić na i;„;s ^  .v8tw* warsza- 
dzieści pięć tysięcy i K J T  b°^0w6J J *  tr^y- 
żołnierza stracili co i Fr«n 16 • “ 1®za" 'odni® tyle 
sięciotysięczny 2 l  l  w V tak korpns dli,h 
tamże nieliczył n L 7  y Da.Wl,no» P° przybycia 
niom tym trmi adty8,lł'3 PWĆset ludzi. Twierdzo- 
od naoczni a° • ?/“ zadać; pochodzą bowiem 
wości g° ŚWIadka znanego z nauki i nczci-

Nie mogły więc te Szwarcenbergoskie hyperbole 
nikogo otumanić. Sami nawet ministrowie Księstwa 
Warszawskiego nie brali tego za dobrą monetę* 
aczkolwiek cywiliści bardzo bywają pochopni dó 
irzesadzania niebezpieczeństw wojny, jak  i sił nie­
przyjacielskich.

Mimotego opierając się na raporcie nadesła­
nym przez naczelnego wodza wojsk poBilkowJS" 
raporcie, w którego prawdziwość i on nam • ' 
mógł wierzyć, uważali, że to był rodzai 
ma, a nawet rozkazu do pomyślenia i  . f*®' 
Naprdłno Btaral.m . i ,  p r» k o n tó  ta w



CZAS z Środy 23 Października 1881.

dnego znaczenia tam, gdzie od lat trzydziesta sa­
mowola i przemoc panuje i rządzi.

U nas tu we Francyi wyrażenie stanu oblężenia 
używa wielkiego znaczenia, ale w zastósowaniu do 
nisszczęśliwćj Polski zaczyna tracić na powadze. 
Wypadki warszawskie do reszty zniszczą błędną i 
kłamliwą jego srogość. Polska już się ze stanem 
oblężenia oswoiła, ja k  ów lekarz z arszenikiem, 
którym się codziennie karmił. Europa pozna nako- 
niec, że środki wyjątkowe gwałtowne żadnego 
skutku niesprawiają. Tego się podobno Rosya naj- 
więcćj obawia.

Król holenderski od wczoraj bawi w Paryżu i 
zwiedza incognito osobliwości stolicy. O pobycie 
w Cotnpićgne nie krążą dotąd żadne polityczne 
wieści. Domyślność ciekawych znużyła się widać 
dochodzeniem tajemnic obecnością króla pruskiego 
wywołanych. Rząd uznał za stósowne zapowiedzieć 
w Monitorze przedsięwzięcie środków celem ukru- 
cenia nadużyć bezimiennych broszur. Bardzo będą 
ciekawe zapowiedziane środki, bo jak wiadomo, 
wysokie znaczenie pisma dziś niedogodnego, sam 
rząd stworzył. K ilka bezimiennych ogłoszeń posłu­
żyło jako wstęp Cesarzowi do jego planów. Że 
dzii spekulacya lub interes sprzeczny korzysta 
z otwartćj drogi, dziwić się nie można; tak ja k  
z tego, że gwintowane działa obce mocarstwa so­
bie przyswoiły. Ciekawa zresztą rzecz jak  można 
będzie położyć tamę bezimienności ogłoszeń same­
mu jćj używając. Być może, ża groźba Monitora 
jest tylko dyplomatyczną koncesyą, którćj się przy­
szli producenci broszur niemsją eo obawiać. Dzien­
niki nadzwyczajności donoszą o wystąpieniu nad­
zwyczajnego posłannika Francyi na koronacyę 
króla pruskiego. Marszałek książę Magenty otoczył 
się licznym orszakiem młodzieży najdawniejszych 
rodzin Francyi, wziął nadto dwór złożony z pię- 
dziesięciu osób. Cała liberya będzie w bieli ze zło­
tem, kolor dawnych królów irlandzkich, od których 
marszałek Mac Mahoń ród wywodzi.

Słynny przedsiębiorca Alexis - Godillot udał się 
pędem do Królewca. Ma polecone zbudować salę 
balową na pięć tysięcy osób całą z żelaza i to 
w dni kilka. Za ten ostatni szczegół niezaręczam. 
To tylko pewna, że Cesarz ze zwykłą sobie hoj­
nością dał upoważnienie reprezentantowi swemu, 
żeby grosza nieszczędził. Marszałek jest i sam 
z siebie bogaty, ale co ważniejsza z użyciem ma­
jątku oswojony. Bo choć znany jes t z umiarkowa­
nia w wydatku, dom jednak marszałka odznaczał 
się wytworem, rzadko kiedy w zamożniejszych ale 
świeższćj daty domach znanym. Wiadomo, że zło­
to ani kosztowności gustu niedają. Cesarz żonie 
marszałka Mac-Mahona ofiarował 50 tysięcy fran­
ków, 40 na brylanty a 10 na trzy SHknie, które 
na trzech balach danych przez męża w Berlinie i 
Królewca będzie miała.

Dnia lOgo października wyszły z druku tomy 
I, II i VI pism Adama Mickiewicza, uzupełniają­
ce nowe to wydanie w XI tomach, a z których 
pięć ostatnie zawierają kurs literatury francuzkićj 
w języku francuzkim. W pierwszym tomie jest por­
tret Mickiewicza ryty na stali. Wyobrażony jest 
tak jak  był w 1842. Za wzór służył daguerotyp z tćj 
epoki. Zaledwie druk tych trzech tomów został 
skończony, pp. Jung i Treuttel księgarze paryzcy 
łącznie z p. Franciszkiem W agnerem księgarzem 
z Lipska, kupili od wydawcy prawo udzielone mu 
na tę edycyą od opieki małoletnich dzieci śp. Ada­
ma Mickiewicza. O ile nam wiadomo, prawo to 
tylko służy do przedaży w Europie, wyjąwszy 
Królestwa Polskiego i- Cesarstwa rosyjskiego, al 
bowiem w tych krajach do lat dwóch jeszcze po­
siada je księgarz warszawski Merzbach.

Za parę dni wyjdzie cztero - arkuszowa broszu­
ra in 12mo p. Juliana Klaczki, o Korespondencji 
Adama Mickiewicza. Będzie to obraz charakteru 
moralnego wieszcza uzupełniający nowe wydanie 
pism jego, a zastępujący w części Żywot, którego 
napisanie dopiero kiedyś może nastąpić.

Mamy ciągłą najpiękniejszą pogodę. Jesień prze 
ścignęła lato w sposób niepraktykowany. Mie­
wamy nawet upały; mnóstwo osób przedłuża po­
byt na wsi, a nawet u wód morskich.

dynałowie Altieri i di Pietro. Ojciec św. jadł obiad 
w pałacu apostolskim z czterema kardynałami i z je  
nerałem francuskim. Mnóstwo osób odbywających 
oileggiaturę w Albano zjechało^ było umyślnie do 
Castelgandolfo, by Papieża widzieć i stopy jego 
ucałować. Za powrotem jego do Rzymu, wielki 
tłum wysypał się naprzeciw niemu i przyjmował 
go z okrzykami. Ojciec ś. był bardzo wesół pod­
czas swej wycieczki i jak  najwdzięczniej się ob­
chodził ze wszystkiemi; atoli rzekł, iż to była o- 
statuia jego podróż i że odtąd poprzestawać będzie 
na, krótkich przejażdżkach do ś. Pawła „za mara­
mi" i do innych bliskich klasztorów.

Wyświęcenie księdza Mieczysława Ledóchow- 
skiego, nastąpi w dzień Wszystkich świętych. Wy­
święcać go będzie kardynał di Pietro, były nun 
cyusz w Portugalii, do ktorego nuncyatury ksiądz 
Ledóchowski należał przed objęciem delegacyi a- 
postolskiej w Nowej Grenadzie.

Dzienniki włoskie bez wyjątku zajmują się od 
trzech dni broszurą „Ren i Wisła," której półurzę- 
dowa Opinione półurzędowe takoż pochodzenie przy­
pisuje. Perseveranza jest tego samego zdania. Mo- 
nitore di Bologna pisze: „Nie wahamy się twier­
dzić, iż jeśli Monitor nie zaprze się tej broszury, 
można ją  śmiało policzyć do najważniejszych pu- 
blikacyj, jakie się oddawna ukazały; będzie ona 
stanowiła epokę w europejskiej polityce. L ’ltalie 
wnosi z tego pisemka, iż przymierze francusko-ro- 
ayjskie silnie jest zachwiane, i że Francya innych 
sprzymierzeńców szuka, nie tylko bez Rosyi, ale 
przeciwko niej. Katolicka, ale anty-napuleońska 
Armonia dodaje: „Broszura „Ren i Wisła" mówi 
o przywróceniu Polski, tak jak  mówił Napoleon I, 
który nakoniec opuścił Polaków, t ik  jak prawił 
podczas wojny wschodniej Napoleon III i jego Mo­
nitor, lubo potem na kongresie paryskim prezydo- 
wanym przez polaka, hr. Walewskiego, nie wymó­
wiono ani jednego słowa na korzyść Polski. Czas 
doprawdy, aby biedni Polacy nie służyli już za po­
zór i wymówkę, ani rewolucyonistom, ani despo­
tom !"

Opinione z powodu broszury hr. Montalemberta 
pyta, jakim  to się sposobem dzieje, iż klerykalne 
stronnictwo jest przychylne Polsce i powiada, że to 
miłość platoniczna, jałowa, że „gdyby Polska wzię­
ła się dziś do broni, klerykalne stronnictwo uczy­
niłoby jak  Grzegorz. XVI, który aczkolwiek był 
głową katolicyzmu, wyrzucał gorzko duebowień 
stwu polskiemu, iż sprzyjało rewolueyi, bo rewolu- 
cya sprzeciwiała się zasadom absolntystycznym, któ 
re ku zbudowania świata kwitły w Rosyi pod że­
lazną Mikołaja rózgą."

Korespondent paryski do Regno d ’Italia pisze : 
„Anstrya jest zakłopotana i Rośya sama nie widzi 
bez pewnej niespokojności zbliżtnia się cesarza do 
króla Pruskiego. Bądźcie jednak pew ni, iż Rosya 
wyrzekła swe tajemne słowa, którego nie wyma­
wia częstokroć przed swymi własnymi ministrami, 
a do powtórzenia którego używa osobnych ajen 
tów.... Doskonale zDana w wielkim świecie pary­
skim , hrabim* K siostrzenica dawnego ministra,
opuściła natychmiast Warszawę pod pozorem cho­
roby i przybyła do Badenu, gdzie zastała króla 
Pruskiego, z którym miała długą rozmowę. Pani 
ta ,  która jest ajentem politycznym nadzwyczaj 
czynnym i przedstawia zawsze Rosyą i zawsze reak- 
cyę, przyjechała do Badenu z propozycyami rosyj 
skiego gabinetu.*

Osservatore romano ma list z Florencyi donoszą 
cy, że z urzędowych zeznań Castrucego przed flo­
renckim trybunałem okazało się, iż d. 29 czerwca 
nie znajdował się w cale  w  R zym ie; źe go rząd 
przeto kazał wypuścić, darowawszy mu 1200 fran­
ków.

Są tu zadowoleni bardzo z nowego sposobu po­
stępowania Francyi w sprawie rzym skiej; zdaje 
się, iż otrzymano ważne wiadomości z Paryża, al 
bowiem mówią o stanowczej zmianie w polityce 
cesarskiej, o zmianie całkiem korzystnej dla Sto­
licy apostolskiej. Wesołość Papieża podczas wy­
cieczki do Caslelgaudolfo ztąd nawet miałaby po­
chodzić.

Rzym 12 października.
W iem, iż memorandum biskupów polskich do 

jenerała Lamberta, mocne sprawiło wrażenie w Wa­
tykanie. Papież je  czytał w dzienniku le Monde.

Onegdaj Ojciec św. jeździł do Castelgandolfo. 
Towarzyszyli mu w tćj wycieczce kardynałowie: 
Marini i Ugolini; czekał go na miejscu francuski 
jenerał Cbamberlac ze szwadronen huzarów, który 
go eskortował od dworca kolei żelaznej, aż do ko­
ścioła, dokąd Papież we wszystkich miastach zwykł 
się najpierwej udawać. Tam go zaś spotykali kar-

Kraków 22 października. Sąd wyższy kra 
kowski czyni wiadomo, że notaryu*z tarnowski 
Jan Janocha, wpisany został w poczet obrońców 
w sprawach karnych; ja k  niemnićj, że Dr Erazm 
Łobaczowski egzaminowany do adwokatur , obe­
cnie koncypient u adwokata Dra Zyblikiewicza, 
karnych Z08ta* w Pocze* obrońców w sprawach

W iedeń 21 października. Jutro spodziewają 
'się przybycia N. Paca z Korfn, lubo program po­

dróży naznaczał ten powrót dopiero za dni parę. 
Ten pośpiech spowodowany jest potrzebą stanow­
czej decyzyi w sprawach węgierskich. Zapewne 
bowiem zajdą wielkie zmiany administracyjne 
w składzie rządu węgierskiego, gdyż bez nich 
niepodobna myśleć o przeprowadzeniu ani poboru 
Podatków, ani poboru rekruta. Tym sposobem 
wróci wszystko do stanu przed rokiem to jest 
przed ogłoszeniem dyplomu, a to tak pod wzglę­
dem politycznym i administracyjnym. Rząd mnie­
ma, że przez zaanihilowanie skutków dyplomu, 
będzie można wprowadzić w wykonanie patenta 
lutowe, a tern samem zbliżyć Węgry do ogółu 
monarchii, że następnie pod wpływem tym zebra­
ny sejm wybierze deputowanych do Rady państwa, 
gdyż Węgry zechcą raczej używać swobod kon 
stytucyjnych z autonomią ograniczoną, niż być 
tych swobód a zarazem autonomii pozbawionymi. 
O ile się wykaże praktyczność tego przypuszczę 
nia, to n ie  dziś przewidywać. Zdawałoby się je  
dnak, wnosząc z ogólnego usposobienia, że opozy- 
cya bierna nabierze tem większych rozmiarów w Wę­
grzech, im więcej kraj utracać będzie swojej odrę­
bności.

Gazeta wiedeńska wieczorna donosi już dzisiaj 
o dymisyi bar. Ludwika Vaya żupana Borsidzkie 
go. Wanderer wieczorny pisze dziś co następuje o 
zmianach zajść mających:

Wystąpienie Taweraika węgierskiego p. Jerzego 
Majlatha zdaje się być pewnom, i zapewne w tych 
dniach nastąpi. Przyczyniło się podobno do przy­
śpieszenia tej dymisyi ja k  mówią postanowienie 
N. Pana nadeszle teraz do nadwornej kaacelaryi 
węgierskiej, w którem przeciw notary uszowi miej­
skiemu p. Kiralyi nakazano wytoczyć proce3 o 
zbrodnię zdrady stanu (nota infidelitatis) z powo­
du zredagowania adresu do Izby deputowanych, 
ucz.stnikom zaś uchwały na Radzie miejskiej ob 
jawić nakazauo „najwyższe niezadowolenie", na 
miestnictwu zaś jakoteż dyrektorowi spraw kró­
lewskich (causarwm regalium), którzy powyższe 
przekroczenie reprezentacyi miejskiej, „starali się 
przyśpieszyć" przez swoją opinię, udzielono „su­
rowe upomnienie". Także Judex curiae hr. Appo- 
nyi ma mieć zamiar złożenia swojej godności; w o 
góle zaś sprawa węgierska od dui kilku wchodzić 
zaczyna w bardzo smutne stadium. Zamianowanie 
bar. Gehringera tymczasowym kierownikiem k&n- 
celaryi nadwornej tak węgierskiej jako i siedmio­
grodzkiej mk niebyć tak nieprawdopodobne, jak to 
utrzymują dzienniki; wiąże się z tem wieść o na 
daniu naczelnego dowództwa w Węgrzech fmp. 
Urbanowi. Jeżeli ta ostatnia wiadomość się po 
twierdzi, to ogłoszenie stanu oblężenia w Węgrzech 
niekazałoby długo ua siebie czekać; być może, 
ża to ostatnie nawet-z powyższem przeznaczeniem 
równocztśnieby nastąpiło. Ustąpienie bar. Ludwi­
ka V;»ya brata byłego kanclerza, z godności żu­
pana Borsudzkiego potwierdza s ię , a po nim m a­
ją inni także żupani być usunięci. W miejsce b rr. 
Ludwika Vaya ma być zamianowany komisarzem 
Adam Marjaszy, dawniej przełożony komitatu 
Aba-Uj -Tornawskiego. Komisarz królewski w Stol­
no Białogrodzie Andrzej Sekreniessy, przybył do 
Wiednia dla złożenia raportu o rozwiązania Rady 
miejskiej w tem mieście. Lakoniczna jego depesza 
telegraficzna przypominała owo znane veni, vidi, 
vici. Doniósł oa bowiem „Reprezentacja rozwią­
zana, powaga rządu przywrócona, umysły egzal­
towane lecz ukojone."

— Magistrat miasta Kołoswaru obwieszcza, że tym 
urlopnikom, którzy od ostatniej rekrutacyinieusła- 
chali powołania i nie stanęli w szeregach, przeba­
cza się z woli N. Pana w moc postanowienia z d. 
29 z. m. pod warunkiem, jeż li w ciągu trzech ty- 
godui wrócą do szeregów.

— Arader Ztg zdaje sprawę z ostatniego w d. 
18 bm. posiedzenia rady miejskiej w Aradzie, na 
którem magistrat i reprezentacja miejska postano­
wiły opuścić miejsca swoje. Wyjmujemy tu z tego 
sprawozdania niejakie szczegóły objaśniające stano­
wisko władz autonomowych do nowych organów 
rządowych w Węgrzech. Posiedzenie zagaił bur­
mistrz Gabor Tfirok, Pierwszy senator St. Ivaoyi 
zdał sprawę z układów prowadzonych z p. Wett- 
stein dyrektorem skarbowości. Ten ostatni przyjął 
mówcę i jednego z kolegów jego jako delego­
wanych Rady miejskiej, zastrzegając jednak, że się 
mandatem wykażą, iż mają prawo układania się. 
Jako warunek zniesienia egzekucyi na członkach 
rady miejskiej i urzędnikach magistratu, Dyrektor 
żądał, aby do ju tra  w południe złożyć 10,000 złr. 
ua rachunek zaległości podatku konsumcyjnego 
po sprzedaży papierów publicznych własnością 
miasta będących. Zaległość ta wynosi jednak jesz-

31,000 złr. a tę miasto zapłacić ma ratami.cze

Jeżeli jednak jutro nie otriym a 10000 złr., to 
w poniedziałek przystąpi do egzekucyi majątku 
delegowanych miejskich. Członek rady miejskiej p. 
Jan Tedeschi oświadczył, źe zakredytuje gminie
10,000 złr. co przyjęto z podziękowaniem. Dalej 
uchwalono względem spłacania rat następnych. 
Burmistrz wtedy oznajmił, iż ulega przemocy, 
ale legalnie nie mógłby się do takich ofiar dać 
zniewolić; nie wiedząc jednak kiedy i na czem 
by to się skończyło, oświadcza, iż należy ustąpić 
miejsc swoich, co tćż uchwalono, postanowiwszy, 
aby niektóre bióra magistratu urzędowały dalej 
dla załatwiania spraw pilniejszych i codziennych. 
Zaledwie uchwały te zapadły, gdy wniesiono pi­
sma: jedno od komisarza królewskiego zamiano­
wanego na komitat Aradzki p. Hofbauera, który 
nakazał rozwiązanie rady miejskiej, grożąc uży­
ciem siły wojskowej, dragie od namiestnictwa, roz­
porządzające to rozwiązanie z zapewnieniem, źe 
swoboby kon8tytueyjące niebędą w niczem aaru 
szone. Śmiechem i krzykiem przyjęto te pisma. 
Wygotowano protokół i pożegnano się nawzajem 
z rozrzewnieniem. Tak się skończyło urzędowanie 
rady municypalnej aradzkiej, mniej więcej podo­
bnie jak  peszteńskiej.

— Lloyd peszteński zamieszcza w liście z Her- 
manstadt osnowę przedstawienia, w którem rząt 
gubernialny Siedmiogrodzki odpowiada na reskrypt 
cesarski z d. 19 września, zwołujący Sejm tego 
kraju na dzień 4 listopada. W przedstawieniu tem 
powiedziano, źe zwołanie Sejmu w obecnej chwili 
mogłoby tylko obawę budzić, jakkolwiek z innej 
strony byłoby dla Siedmiogrodu pocieszającem 
Następnie powiedziano, źe zwołana z rozkazu ce 
sarskiegu do Karlsburga konfereneya na dzień 11 
lutego celem dania opinii swojej co do sejmu, 
przeważną większością głosów wypowiedziała zda 
nie swoje, że sejm w duchu konstytueyi i legal­
nie, jedynie na podstawie artykułu Igo ustawy 
z r. 1848 i uchwalonego w tymże roku prawa 
wyborczego opartego na reprezentacyi ludu, mógł 
by być zwołanym.

Kiedy rozporządzeniem królewskiem z d. 26 
marca r. b. udzielonem zostało rządowi guberuial- 
nemu Siedmiogrodzkiemu postanowienie N. Pana 
z d. 24 t. m. względem Sejmu, który obok za- 
chowania prawomocności art. 11 ustawy z r. 1791 
przepisującego orgauizacyę tegoż sejmu, miał o- 
raz być tak złożonym, iż prawo wyboru i wybie­
ralności przyznauem zostaje klasom mieszkańców 
dawniej nieuprawnionym, o ile kontrybuent płaci 
8 złr. wszystkich podatków stałych licząc w t> 
pogłówne i doda.ki podatkowe, i aby tc klasy 
były we wszystkich kategoryach na Sejmie repre­
zentowane, rząd gnberniakiy zapytany względem 
dnia zwołania owego Sejmu, w swojem zdaniu 
sprawy z dnia 1 czerwca rozwinął swojo zdanie, 
a mianowicie, źe na podstawie odwiecznej kon- 
stytucyi wykluczającej wszelki rodzaj oktrojowa- 
nia; następnie na podstawie ustaw krajowych, a 
szczególnie art. 7go ustawy z r. 1791, jakoteż 
według tej prawodawczej zasady, iż późaiejsza 
usta l a  znosi dawniejszą, a przeto legalnie powsta­
ły i sankeyonowany art. 1 ustawy z r. 1848 i 
związane z nim prawo wyborcze, jest tą nową 
ustawą; dalej mając wzgląd na objawiające się 
w kraju usposobienie i stosunki polityczne, rząd 
gubernialny nie może innego być zdania, jak  że 
k  nfereDcya Kailsburska odpowiedziała na ważue 
zadane sobie pytanie po wytrawnym i spokojnym
rozbiorze rzeczy. Rząd gubernialny zaniósł był 
wówczas prośbę do N. Pana, aby zamierzone 
rozporządzenia pod względem osobnego Sejmu 
Siedmiogrodzkiego zwołać się mającego wstrzy­
mane były.

Podobnąż prośbę ponawia i teraz rząd guber­
nialny, rozebrawszy ponownie bardzo dokładnie 
przytoczone powyżej powody i porównawszy je  
z dotyoząeemi paragrafami ustaw i umów, które 
w piśmie tem są wyłuszczone. W końcu rząd gu­
bernialny dodaje, że nadeśle wota oddzielne kilku 
członków, skoro mu tikow e wręczono zostaną. 
Zważając jednak na naglącą potrzebę, gubercium 
nie czekając na owe pisma, przedstawienie swoje, 
noszące datę 3go października, przesyła.

—  Silrgony  zamieszcza patent cesarski z d. 12 
b. m. wraz r rozporządzeniem dyrekeyi krajowej 
skarbowej, która przepisuje urzędom skarbowym, 
aby przy rozpisywaniu i ściąganiu podatków trzy­
mały się dotychczasowego trybu postępowania. 
W końcu zaś rozporządzenie to zawiera następu­
jący przepis: „Należy zwracać uw agę gmin ikor- 
poracyj szczególnie na obowiązek ich, w moc istnie­
jących rozporządzeń i przepisów podatkowych, da- 
whnia pomocy w rozpisywania i ściąganiu podat­
ków, z tem dołożeniem, że owe kwoty podatkowe,

któreby w skutku takiego zaniechania niemogły być 
śeiągniętemi, zaspokojone będą z dochodów i m a­
ją tk u  gmin i korporacyj." Z tego więc wynika, że 
gmina lub korporacya jest solidarnie odpowiedzial­
na za nieuiszczenie się w podatkach osób do tych 
gmin lub korporacyj należących.

— Magyar Orszag donosi z Wiednia, iż z dobre­
go źródła ma wiadomość, że w sprawie wiadome­
go adresu miasta Pesztu, (zaraz po rozwiązaniu 
sejmu), w którym pewne ustępy poczytane zosta­
ły za obrazę armii, w tych dniach nadejdzie rezo- 
lucya. Członkowie sady miejskiej, którzy brali 
udział w uchwaleniu tego adresu, maią mieć sobie 
oznajmione niezadowolenie N. Pana; zaś notaryusz 
gminny p. Paweł Kiralyi, który z polecenia Rady 
miejskiej zreferował tau adres, ma być z urzędu 
usunięty i oddany pod sąd za zdradę stanu.

— Komitat Komornski odbył w d. 6 i 7 b. m. 
jeneralne zgromadzenie pod przewodnictwem żu­
pana dziedzicznego hr. Leopolda Nadasdy. Naj­
ważniejszym przedmiotem tego zgromadzenia było, 
jak  donosi SUrgony, żądanie namiestnictwa o prze­
dłożenie budżetu i rozwiązanie stowarzyszenia 
wsparcia honwedów. Co się tyczy pierwszego, były 
prezes izby niższej sejmu węgierskiego p. Koloman 
Ghiczy wniósł rezolucyę odmówną, jako na żą­
danie nienalegalne. Zgromadzenie przyjęło tę re 
zolucyę. Co zaś do rozwiązania stowarzyszenia 
wsparcia honwedów, ponieważ stowarzyszenie ma 
tylko cele dobroczynne na oku, postanowiono zło­
żyć pismo namiestnictwa do akt.

— Silrgony pisze, że mylnem jest twierdzenie, 
jakoby zastępca żupaua p. Edward Kapy pojechał 
do Wiednia aby złożyć godność świeżo sobie na­
daną. Owszem tenże organ namiestnictwa oznajmia, 
iż pomieniony komisarz królewski przyjął tę po- 
sadę, i przybył do Pesztu, aby urzędować w du­
chu złożonej przez siebie przysięgi konstytucyjnej 
i aby używać tylko konstytucyjnych środków, a 
nie opierać się na sile, ani też nie używać jej. 
Tak więc podczas ostatniej demonstracyi starał 
się o to, aby usunięto użycie siły i unikniono wszel­
kiego starcia, a tylko sami demonstranci winni są, 
że zamiar ten nie powiódł się. Zresztą, mówi da­
lej rządowy dziennik, że dotychczasowe działanie 
nowego naczelnika komitatu ograniczyło się na 
potwierdzenia rozporządzeń, jakie wydał wiceżupan 
p. Paweł Nyary ze względu na tymczasowy zarząd 
komitatu.

— Dzienniki donoszą dziś o rozwiązaniu jeszcze 
trzech komitatów. Zdaje się, że przyjdzie do roz­
wiązania ich wszystkich kolejno; każdy bowiem 
komitat obstzje przy konstytueyi z r. 1848 i pro­
testuje przeciw rozwiązaniu sejmu. Zwinięcie ko 
mitatów jest im samym na rękę w tej chwili, bo 
gdy nadchodzi pobór wojskowy, urzędnicy komi­
tatowi jako konstytucyjni, niezechcą konsekwent­
nie przyczyniać się do poboru rekruta nie uchwa­
lonego przez sejm, tak jak  nie przykładali się do­
tąd do ściągania podatków. Zwolna więc wszyst­
kie urzędy autonomowe zostaną uchylone, a miej­
sce ich zajmą urzędnicy rządowi t ik  jak  było 
przed rokiem. Dawniejsi też urzędnicy otrzymu­
ją  podobno wezwania, aby powrócili na posady 
3woje.

— Pesti Naplo z wielu powodów wątpi w p ra­
wdziwość pogłoski, jakoby stan tymczasowy z r. 
1850 miał być przywrócony. Naprzód, że byłoby 
to zupełnie zbytecznem; albowiem stan ten w wię­
k sze j części już istnieje, a to co niedostaje jeszcze,
wkrótce ząprowadzonem zostania, jeżeli Monar­
cha niepołoży swojego veto. Powtóre, że przez 
krok ten ministeryum pozbawiłoby się poparcia 
tych-nawet, którzy dziś jedyną są jego podporą. 
W końcu dla tego, że wiedząc czy też przeczu­
wając, iż wśród takich okoliczności trudnoby było 
znaleść kanclerza nadwornego, wzmiankowano ta­
kiego człowieka, który lubo prywatnie jest bez 
zmazy, wszelako który po mowie Jerzego Maile - 
tba w radzie państwa zwiększonej, stał się niepo- 
dobnym. Autor tego artykułu przechodzi następnie 
do projektu podanego przez jeden z dzienników 
wiedeńskich, aby tymczasowo zawiesić konstytu­
cję , dopóki umysły się nie uspokoją. Pyta on 
w ięc: jak ą  konstytucyę należałoby tymczasowo 
zawiesić? czy węgierrką? ta przecież jak  powie­
dział minister Stanu, już przepadła; czy konstytu 
cyę z lutego? lecz tej nigdzie niezaprowadzono. 
Niemasz przeto co zawieszać. Z resztą w krajach 
prawdziwie liberalnych sam tylko parlament 
zwykł uchwalać zawieszenie konstytueyi jak np. 
w Turynie w r. 1859, kiedy parlament nadał dyk­
taturę Wiktorowi Emanuelowi. W krajach konsty­
tucyjnych niema wielkiego niebezpieczeństwa za­
wiesić konstytucyę, gdyż są tam ministrowie od­
powiedzialni, a odpowiedzialność ich nie ustaje

chwiane i obudzić w nich energię. W takiem po 
łożeniu jak nasze, odrobina zyskanego czasu zna­
czyła bardzo wiele. Czując, że nasz los był w rę 
ku jenerała austryackiego, chciałem się sam prze­
konać, ja k  dalece można na nim polegać. Wie 
działem o naganie danej księdzu Pradtowi za je  
go znoszenie się z władzami wojskowemi; lecz u- 
spokoiłem się w duchu, wiedząc, że mój cel był 
całkiem inny, ponieważ usiłowaniem mojem było 
pobudzić armię austryacką do działania, kiedy 
X. Pradt zachęcał ją  do nieczynności. Udałem się 
więc natychmiast do księcia Szwarzemberga—, któ 
ry właśnie w tym dniu (25 stycz.) pokazał się 
w Warszawie. W chwili gdym przybył do jego 
mieszkania, ujrzałem we drzwiach wychodzącego 
parlamentarza rosyjskiego, który aż tu za nim go­
nił. Parlamentarzem tym niebył kto inny tylko 
p. Anstett. Spotkanie to niewróżyło nic dobrego. 
Przybył on nie poto żeby pobudzać przeciw nam, 
lecz żeby przyśpieszyć wykonanie ustnej konwen­
c ji zrobionej przed sześciu tygodniami a tyczącej 
się zawieszenia kroków wojennych i ustąpienie wojsk 
posiłkowych z Księstwa.

. ^ f oI?0w? ®oja z księciem z początku potoczna, 
•° atr,8-^ 8toPn>0W0- Odkąd dowiedziałem się na
j a u [ i  k Ł 8til ? tenczas z Rosyanami, pojąłem 
n r ir iL u  mu81a*a go wprawić moja wizyta.
W bo  P mi się, iż ma zamiar trzymać
się W Warszawie tak dłQg0, jak dłng0 njeZ3gra-
żaJ3 ieL 81 f, ■ J  nhr!feWałne> wtenczas bowiem 
mechcialby dla, je j obrony narażać się na bitwę.
Ta krótka myśl tkwiła w jego mowie, zamasko­
wanej nie nieznaczącemi ogólnikami. Tem się szcze­
gólniej wymawiał, że niemoże się spodziewać pręd­
ze j. pomocy od księcia Eugeniusza. Jego zdaniem, 
a mia francuzka formująca się na nowo w Pozna- 
n ;u potrzebowała miesiąc czasu aby mogła wyjść 
w pole, z resztą lada dzień trzeba się spodziewać 
cofnięcia się jej za Odrę. W wzrastającym ogniu 
rozmowy, zawiązał rzecz z pewną otwartością: 
„Słuchaj mię W. pan, rzekł do mnie — przede- 
wszystkiem trzeba mi wojska oszczędzać. Nieje- 
stem ani Cesarzem, ani królem; niemógłbym choć-1

bym chciał, stawić wszystkiego, jak Cesar?, na 
kartę." Ażeby zaś to przyostre wyrsźenie złago­
dzić, dodał tę uwagę, że korpus jego niema jak  
trzyd?.ieści tysięcy ludzi, choci&ż są w nim kadry 
pa piędziesiąt tysięcy, owoź gdy niepodobieństwo 
jest aby otrzymał jakowe posiłki tak prędko, pier­
wszym jego obowiązkiem zachować w całości ta ­
ką piękną rezerwę, naiuet w interesie samej 
Francyi.

Tę więc rezerwę zachowywał nam na lepsze 
czasy i dziwił się prawie że ta dowcipna uwaga 
nie przekonywała mię tak, jak mego poprzednika. 
Co zaś do kierunku, w jakim  odwrót swój przed- 
sięweźmie ks. Szwarcenberg, skłaniał się on ku 
traktowi poznańskiemu, widząc w tćin wielkie dla 
nas korzyści. Następnie mówił o Kaliszu, na koń 
cu wyznał, że może nie będzie mógł wybierać; a 
w takim razie nic mu nie pozostanie tylko cofnąć 
się pa Kraków. Ostatnie to słowo zdradzało jego 
chęc wewnętrzną; i rzeczywiście cofanie się na 
Kraków najniekorzystniejszem było dla sprawy 
polskićj i frsncuskićj, ponieważ pociągało za sobą 
potrójną szkodę; naprzód, całe księstwo oddawano 
w ręce Rosyan \ następnie, ułatwiauo im komuui- 
kacyę z Prusami; nakoniec odciągano przez to od 
naczelnego wodza armii franetskićj, nietylko kor­
pus austryacki, niezasługujący na nazwę posiłko­
wego, ale nawet korpusy jenerałów Reynier i Po 
niatowskiego porywano w ten ruch odwrotowy.

Gdy pewna swoboda towarzyszyła tćj naszćj roz­
mowie, nie widziałem potrzeby obwijać myśli moich 
w bawełnę. Powiedziałem więc otwarcie ks. Szwar- 
'■enbergowi jako  osoby przybyłe z głównćj kwa­
tery rosyjskiej zapewniły mię, iż jenerałowie ro­
syjscy mają wyraźny rozkaz niezaczepiania Au- 
stryaków. Książę nie zdziwiony bynajmniój tem 
przypuszczeniem, przyznał mu niejakie prawdopo- 

obieństwo; dodał nawet, że już skorzystał ca tem, 
wvnr!®**ZjZ<?. myśli korzystać. Z tego półwyznania

sposobnSć t ^ y r J ć 8^ ’ Żw ,niałby- teraZ piękDą ieźe lih v  ? S1$ w W arszawie, ponieważ
śmieliby go zaczenhTi46 d° obrony> Rosyanie nie śmieliby go zaczepić. Leez co do tego punktu nie

mogliśmy się już zgodzić.
Warszawa, jak  twierdził k sią żę , nie mogła być 

ocaloną tylko cudem, lub przez odwilż. Przy po­
żegnaniu oświadczyłem mu, że mam nadzieję jako 
on dokona tego cudu, chociaż w duchu nie liczy.- 
lem na niego. Odwilż więcćj była podobna do 
prawdy. Zdawało mi się-źe sroga zima dawszy 
się nam we znaki, ulitować się nad nami ponin 
na i Rosyan nad Wisłą zatrzymać. Kiedy Wisła 
zaczyua puszczać, trzeba pięć lub sześć doi zanim 
kra iść zacznie i wtenczas o żadnćj przeprawie, 
po osłabionym lodzie myśleć niepodobna, kiedy 
zaś kry się puszczą, wszelka przeprawa przez 
kilka dni bywa wstrzymaną; lody bowiem wiśla­
ne mające nieraz sążeń grubości, znoszą wszyst 
kie mosty; trzeba więc także jakiegoś czasu, aby 
je  naprawić. Odwilż zatem mogła była dać czas 
księcia Eugeniuszowi do silniejszego postawienia 
się, przez co wszelki pozór do rejterady byłby od­
jęty wodzowi au?tryackieran. Powietize w rzeczy 
samej obiecywało odmianę; nadzieja zaczęła w nas 
wstępować; lecz okoliczn iść ta uważana przez 
nas za sprzyjającą, tylko przyspieszyła chwilę na­
szćj zguby. W miarę jak  temperatura łagodniała, 
polityka austryacka stawała się coraz twardszą.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Nowości Bibliograficzne.
Warszawa. Dzieło magistra obojga praw war­

szawskiego uniwersytetu Franciszka Maciejowskiego, 
wyszło z druku p. n.: „Zasady prawa rzymskiego po­
spolitego, podłng instrukcyj Jnstyniańskich", w jednym 
dużym tomie o 641 stronnicaah. Dzieło to, owoc nie- 
pospolitćj nauki i pracowitych studyów, powinno za­
jąć uwagę nie samych tylko prawników, ale wszyst­
kich naukowych ludzi. Rozwój dziejowy prawodawstwa 
rzymskiego, zasady prawa pospolitego i postępowanie 
sądowe pospolite rzymskie, są treścią trzech części 
tego ućzonego dzieła, które wyszło na dobie, gdy

wkrótce ma być otwartą główna szkoła prawa obszer­
ny rozbiór tak szacownćj pracy, ukaże się w Bibl. 
Warsz. we właściwym dziale kroniki literackićj.

—  W drukarni Józefa Bergera (Gazety Polskićj), 
kończy się druk Pamiętników K rzysztofa Zaw iszy  wo­
jewody mińskiego z czasów Augusta II; opracowane 
przez Juliana Bartoszewicza. W nich znajduje się o- 
statnia wiadomość o znanym Janie Chryzostomie Pa­
ska, i z Zawiszy pamiętników widzimy, że żył je ­
szcze w roku 1703.

Kamieniec. W dniu 8 sierpnia roku bieżące­
go, odbyło swoje posiedzenie Towarzystwo lekarskie 
w mieszkaniu doktora A. Baranieckiego w mieście 
Jarmolińcach (gubernii podolskićj) pod prezydencyą 
doktora Aleksandra Kremera. Podolskie Towarzystwo 
lekarskie uważało za rzecz konieczną, dla obudzenia 
większćj w swych członkach działalności, odbyć parę 
razy posiedzenia kolejno w rozmaitych miejscach na 
prowincyi. Pierwszem miejscem zgromadzenia były Jar- 
monlińce, następne odbyć się mają w Winnicy, Tul- 
czynie, Bracławiu albo w innćm miejscu, zaprosiwszy 
poprzednio lekarzy okolicznych. Zgromadzenie pierw­
sze nie było nazbyt liczne, gdyż członkowie będąc 
późno zawiadomieni, w liczbie tylko 13 zebrać się 
mogli. Na posiedzeniu rozprawiano o pannjących w o- 
kolicy epidemiach; tyfasie, ospie, kokluszu i o środ­
kach ich leczenia; o słabościach pojawiających się 
przypadkowo, o używanśj kuracyi; podano kilka cie­
kawych wypadków fizyologicznych i patologicznych, hi- 
storyi chorób i t p. W końcu Dr. A. Baraniecki 
czytał rozprawę: „O pracach lekarskich aptekarza
lwowskiego Teodora Torosiewicza. Pracownik ten nie 
zmordowany wydał dzieł 91 i nie ustaje dotąd praco­
wać dla dobra nauki i kraju; w roku następnym (1862) 
obchodzić będzie 50-letnią rocznicę  ̂ założenia swćj 
apteki, która tyle pożytku dla nauki i dla ludu przy­
niosła. Prócz tego Dr Baraniecki pokazywał zebranym 
kilka rzadkich dzieł i medalów, na uczczenie zasług 
lekarskich wybitych, przyrządy elektro - galwaniczne, 
wynalazku Fuszego z Bony, których profesor Neumann 
w klinice swój używa; małe i tanie instrumentu chi­
rurgiczne, w Egipcie używane, przedmioty rozmaite 
przez niewidomych w instytucie paryskim toczone i

wiele innych ciekawych rzeczy, mających styczność ze 
sztuką lekarską.

W iln o . Wydawca Album wileńskiego Kazimierz 
Wilczyński, ogłosił w osobućj edycyi: Ołtarzyk Ostro­
bramski ozdobiony 2 4  stalorytami z obrazów znajdu­
jących się w kościołach wileńskich. Z pieśni pobożnych 
tu zawartych przytoczymy hymn Wład. Syrokomli do 
N. Panny Ostrobramskiej.

HYMN DO N. PANNY.

Królująca z wysoka ,
Nad murami naszemil 
Rzuć promienny blask oka,
Spojrzyj Matko ku ziemi.

Ta w błagalnym rozgwarze,
Płynie modła w przestrzeni,
Tu sieroty, nędzarze,
Tu na duszy strapieni, 

nac ẑ‘eJa jedyna, 
twoja litość Matczyna!

Znasz co w myślach się mieści,
I co w sercach nam pała,
Znasz tajniki boleści,
Boś Ty sama bolała 1

Wiesz kto ulgę udziela!
Niechże Syn Twój, Bóg człowiek,
Choć promykiem wesela,
Ł zy  osuszy nam z pow iek ;
Niech się wstawi do Syna,
Twoja litość Matczyna!

— A. E. Odyniec kończy w druku w Wilnie, część 
dragą dramatu p. u. Jerzy Lubomirski; część trzecią 
i ostatnią ma mieć już wykończoną w druku.



CZAS z Środy 23 Października 1861.

mowvJe8Zenie,n konsty tn3y i- Niemoże być przeto  
M ożna ,° ., z a w ie s .Z0nia konstytucyi w  W ęgrzech, 
dal nh • Pow'edz'®d, źe w W ęgrzech ma na- 
w r “£ > W w « ć  ten stan, jak i był zaprowadzony 
obrał • • a k *drego przecież najzuchwalsza wy
jj .a,a niepoczyta za konstytucyjny. Tymczasem
L  .Iw przywróceniu tego systemu możnaby u- 
, ymć zapytanie, które się w tych słowach zamy- 
*a: A cóż potem?

Królestwo Polskie.
Coćzień w ydają jeszcze w ładze policyjne i woj­

skowe w W arszawie różne rozkazy i zakazy. W  d.
t. m. ogłoszono następający rozkaz p. o. war 

szawskiego oberpolicm ajstra Piłsuckiego, mianowa 
ńego jnż  jenerał m ajorem :

„P.O . warszaw skiego ober policm ajstra.—  Z roz­
kazu władzy wyższćj uprzedzam mieszkańców 
miasta, że wszelkie jakiegokclw iekbądź rodzaju 
zebrania publiczności przy kościołach, najsurowićj 
są zabronione; w razie bowiem przeciwnym, do 
rozpędzenia zgromadzonych użytą będzie broń.

W arszawa d. 6 (18) października 1861 r.
Jenerał major, P iłsudski11.

—  Na Litwie rozwija się w całćj pełni tak  zwa 
ny urzędowo stan  obostrzony wojenny, a w rze

monvement revolutionnaire," i opuszcza zaraz tłu- bierać formę tajnych stow arzyszeń?
m i i 0.7. 7n ap7.11  p .v n s f p .n  ■ *7 H n f T r n k ______u  __• • I i  . S ian o ......................... (za centnar) , .
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macz znaczący ustęp: „z dotychczasowych wieści „Panie Prefekcie! prawo zakazujące ten rodzaj 
zamglonych i chaotycznych. Dalćj w yrazy n a sz e : stowarzyszeń i zgwałcone oddaw na w kłada na cie- 

Fu 8n  J  f^syjskiój wybuchł bie zobowiązanie, ja k ie  obowiązkiem je s t moim
nu ’ tłumaczy: „II est certain przypomnieć panu, jednocząc poszanowanie prawa
1 ie  insurrection a eu heu .“ Jakże  tu daleko z wielkim interesem, ja k i nie wiąże zszlachetnem

dumaczeme odstąpiło od orginalu i zmieniło całą wykonywaniem miłosierdzia Jeżeli w depart”  naste'p'ne’ zT 7  s z o f ^ ^ T '  ™ KOWan° ceny

S w  J f c & S  j ’  "I! r p' - r e-” 6.- R,0Zrncb P ' " *  ‘" " i ”  dobroczynne srebrnych^rnstóch ( p ^ 5  ”  a oprócz
s ł Z n Z  i Z t baTga W  W 18t0Cie 6 1  7 Ł m ) nieupoważnione, pod jakąko lw iek  nazwą założone,1 °PrÓCZ ^
w n a : a d P e'  Jako to: konferencye Sgo W incentego a Paulo,
S ii arod0d-aWaliŚtn^  naw et wyrążnio »że charak-1 stowarzyszenia Śgo^ Franciszka*1 R e g ^ i  S g o ? r a n - | Pszemca ; ; ; ; * • 87
ero i rozmiaru tego rozruchu me można jeszcze ciszka Salezego i loże wolno - mularskie, wzvwam . . .  *,  —  jeszcze

z chaotycznych wieści oznaczyć.11 Tymczasem tłu 
macz nie zw ażając ani na ten w yraźny dodatek, 
ani na znaczenie wyrazów, tłumaczy „ jak iś  ro­
zruch" przez wyraz „insurrection" i jeszcze za ­
strzega, że tłumaczy literalnie. Dalćj pisaliśm y: 
„Nadesłano nawet do W arszaw y ja k ą ś  odezw ę, 
lecz niewiadomo czy rządu tymczasowego który 
jnż jaw nie  w ystąp ił, czy też tajem nego." K ore­
spondent tłumacząc to niby dosłownie, pisze: „On 
aurait merne ń Varsovie une proclam ation du gon- 
vernement provisoire russe," a  opuściwszy całkiem 
naszą wzmiankę, że to jest jeszcze może odezwa

) Ł ..............
tćj

Salszego i loże wolno - mularskie, wzywam 
pana abyś je  zatwierdził niezwłocznie, według form 
prawnych, i przypuścił je , ja k  wszystkie stow a­
rzyszenia już uznane, do udziału w dobrodziej­
stwach rządu i opiece państw a.

„Prócz tego, jeżeliby prezesowie lub delegowa­
ni bezpośrednio w ybrani przez stowarzyszenia o- 
sobne tego samego m iasta, uważali za potrzebne 
porozumieć się w spraw ie swego posłannictwa, u 
poważ aisz ich do zebrania się i utworzenia ko 
mitetu.

„W  końcu, jeżeli rozm aite te stowarzyszenia,

a. oprócz lały), 
przed. śred. pośled.
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czywistości stan zupełnćj samowolności i gwałtów I o p u s z m ^ m a c ^ z u p E  ? vP„reZ.9nta°£! ®e? trala?j> prześlesz mi w yraz
wojskowych, jak iego  ostatni a  Wołający o pomstę objaśniający i w S e  daiacv  UK ■ k J CZ6“  i  sk łaniaU 00nd ich do tego powodami,
do Boga krw aw y przykład przedstawiono całemu I „ C o k o S b a d ż  r o S r . ,* .™  znacze“ ,e ; a J b«d§ m ,ał zaf e z y t  zażądać rozkazów Cesarza,
światu w W arszaw ie 15go i 16go t. m. Na mocv tvlko iż in k i a / p * V pewnem je s t aby postanowić na jak ich  podstawach i według 
tego stanu sam ow ilności woiskowći naznacrv l iren  kiprnn»b j  c * w Petersburgu nastąp ił; lecz I jakićh zasad reprezentacya ta może być uorgani- 
Woiennv  * .. azaaczH  I & kierunek, doniosłość, charakter m e są jeszcze  I zowaną. Aż do t y  chwili wzbronisz non zerom a-wojenny jenerał gubernator w ileński, Nazimow,
^ a ją r y  władzę dyktatorską nad całą Litwą, na
każdy pow iat i znaczniejsze miasto naczelników I ciaż przypuścimy przerwanie*zupełne kom unikacyj I „Przyjmij d Prefekcie I T»— ittrgi
wojennych, będących również małymi dyktatoram i lądowych, to drogą m orską przez Kronsztat i Szcze- góluego poważania " ’ p w m e a ie  meg °  szcze jb y ły  wprawdzie bardzo ożywione, lecz ceny w prze
W swoim obrębie i mogących swą nieograniczoną cin pow inna już była nadeiść w iadomość. k t ć r J  Miniś

ciaż przypuścimy przerwanie zupełne kom uuikacvi .P rzv im ii n. P rfif«koi» I południowy i zachodmo-półnOcny. Targi angielskie me

. . .  - , mogących swą nieograniczoną cin pow inna już była nadejść w iadom ość, którą
władzę i samowolność przekazyw ać również na in naturalnie w tćj chwili z Szczecina telegrafow a­
nych aż do prostego żołnierza. I  tak obwieszczę -  noby na całą Europę." 
niem drukowanem w Gazecie gubernialnej kowień­
skiej u wiadomił wojenny jenera ł gubernator „iż po I F r a n c
postawieniu gubernii kowieńskićj na stopie wojen­
nej, naznaczeni są naczelnikami wojennymi: a) Gu- Monitor zamieszcza następujący okólnik m inistra

y a .

„Minister spraw  wewnętrznych,
(podp.) Persigny.

Kronika miejscowa i zagraniozna.

me sprawdzą się ; że jed n ak  krążą, to słazyo mo- 
itt* n? (ak pbecne położenie wznieca obawy. 
W Warszawie i w K rólestw ie stan rzeczy n ie ­

zmienny. Wojsko na ulicach dopuszcza się bez-
■■w i   i p r j w i ó i  dopuszczałoby się ^  kościołioh ffdvhv
^ ° o ła y  19 P^dziernika. Dziś praktykowano ceńy takowe nie były zamknięte. M imo bowiem sło- 
stępne. za 1 szefel nrnafc, i a — ^  I wnych obietnic jenerała Lam berta, duchowieństwo

wiedząc z doświadczenia, ile razy te słowne obie- 
tmce były niedotrzymane, a przyrzeczenia złama

M dało> J ak tośujy j n* wczoraj 
z odezwy ks. A dm inistratora archidyecezyi w nosi­
li, wypuszczenia wszystkich uwięzionych i po rw a­
nych z kościołów, cofnięcia rozkazów tam ujących 
wolność relig ijną, wolność modlitwy, oddających 
lad i duchowieństwo arbitralności wojska, w yda­
nia rozporządzeń któreby przyw róciły zaufanie do 
rządu, a zapobiegły ponowieniu się gwałtów  żoł 
nierskich w kościołach. W edług wiadomości obie­
gających W arszaw ę, Namiestnik pozw alał na śp ie­
wanie w kościołach hymnu „Boże coś Polskę" i 
innych pieśni narodowo - religijnych, aby ty lko ko­
ścioły otworzono, i utrzym yw ał, że już 9/ ł0 części 
aresztow anych wypuszczono na wolność; lecz du- 
o ^ i e m wo miało żądać, aby wypuszczono w szy­
stkich bez w yjątku , aby  pozwolenie śpiewania pie­
śni obwieszczono w dziennikach i urzędownie o- 
głoszono cofnięcie zakazów  naruszających wolność 
religijną, oraz surowo ukarano wojskowych za 
niesłychane gwałty na bezbronnym  Indzie dokona­
ne. Bo czyż Namiestnik m niem a, że gdy tysiące 
ludzi niewinnych znieważano, bito, katow ano, ob­
dzierano i więziono, jedynem  zadośćuczynieniem 
L , '  Wyp?8zczenie ‘Je*1*0 niewinnych na wolność? 
Lzyż mniema, że oświadczeniem, iż straszne gwał- 
>y w kościołach nie ponowią się więcej, ju ż  je  
zatarł i w ynagrodził ? Oprócz strasznego ukarania 
moralnego PrZ0Zi bistoryą i potomność, k tóra na
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G d a ń s k  19 października. Przez cały tydzień mie-

śpraw wewnętrznych do prefektów, w którym  ten 
że nakazuje rozwiązanie stowarzyszeń dobroczyn­
nych î  wolno - m ularskich, aż do chwili nastą­
pić mającego zatw ierdzenia ich przez rząd:

bermi Kowieńskićj, pomocnik młodszy naczelnika 
lć j dywizyi jazdy, jenerał-m ajor Siemionów; b) 
m iasta Kowna z powiatem, dowodzca newskiego 
pułku piechoty, pułkownik Dej bner; c) m iasta Po- 
niewieża z pow iatem , dowódzca St. Petersburgskie 
go pułku ułanów króla bawarskiego, pułkownik
Dobrowolski; d) m iasta Szswel z pow iatem , do ____________
wódsca pułku pskowskiego lejb dragonów Jćj C. I potrzebą ujęcia w karby praw a s fo w am sźeń  do 
Mości, pułkownik U łan; e) m iasta Telsz z powia 1 brnnivnnv/>b ktćrunh .• , , i .

cięciu znacznie się wzmocniły. Być może, że właśnie 
stopniowa podwyżka o 1, 2 i 3 szyi. na kwarterze, co-
kołwiek chęć do liczniejszych tranzakcyj zmniejszyła. „ .  , „ UIUU1UUS(; Klora na
gdyż według rzeczywistych potrzeb Anglii, ruch powi- czołach gwałcicieli piętno hańby w yrvie notrzehne 
men był być o wiele większy. Obliczono bowiem jest surowe ich ukaranie m ateryalne ’ ieżeli ma 
ze Anglia dla pokrycia swego deficytu przynajmnićj wrócić jakiekolwiek zaufanie do rządu- Dotrzeha 
16,000,000 korcy z zagranicy importować musi, a po- zmiany osób i systemu rządowego, bo’ ten gw ałt 
trzeby te tylko konkurując w zakupach z Francyą po- na w szystkich członkach rządu cięży, a z system u 

i Kryc potran. * 1-----
— Donoszą nam z Tarnobrzegu o odprawieniu tam 

w d. 16 b. m. nabożeństwa żałobnego w kościele 0 0 .
Dominikanów za duszę śp. Metropolity Warszawskie­

g o  X. Arcybiskupa Fijałkowskiego. Po skończeniu na- -  —  -------^ . VLlŁ. u u lu „ „ u a
bożeństwa odśpiewano pieśń „Boże coś Polskę." T 3™® “ /.A m ery k i zachwiały nadzieję U  jenerałałem  Lambertem i Dyrektorem W yznań Wie-

• lźo_ ®xPort zta“ . ^  bgdzie równie wielki jak w roku lonolskim toczące sie. nie

Stare zapasy wyczerpnięte, dowozy teraźniejsze dość

„Paryż 16 października 1861. L - ~T Y  Li“z zastrzelił się pewien kupczyk. Żeby jednak zeszłym, wszystko zatem murii
p a n . , bie było co do jego śmierci wątpliwych domysłów d o -  I ™ ?  , g

frzeha n w f !  T  L S I  t* ™ *  si« rząd I stąpił sobie w ten sposób, iż posłał był do jednego Ijednego
z miejscowych dzienników inserat za opłatą, z donie-

. , , . • - . . r   broezynnych, których istaienie i działalność, nie o-lsieniem o swojćj śmierci. Inserat ten w tych ie s ts ło
tem, dowodzący moskiewskim pułkiem lejb drago- d y m a ły  jeszcze urzędowego upoważnienia 1 ’ ------  " ---------  J 0
nów J. C. Mośai, j ułkow aik Iw aszyn ; f) miast, --------  -----

. * -o -  - r v .,- .u .v u ,o . . wach napisany: „Mam zaszczyt zawiadomić ninipi«7<nn
.zaw sz^ any  zostałeś pan o k ó l-1wszystkich moich przyjaciół i znajomych, iż p0 doj-

zatem nagli Anglią do wielkich za- 
iopodobnie jeszcze pójdą w górę. 

We Francy i targi spokojne, jednakże na niewielu tylko 
placach ceny się cofnęły, na większćj części bowiem 
ceny zeszłego tygodnia utrzymały się bez zmiany. Te­
raz właśnie Francya odbiera największe dowozy po-

Rossieó z powiatem, dowódzca dywizyonn odwo O lk a m i,  a  mianowicie w d. 30 października 1850, rzałym kilkoletnim namyśle odebrałem sobie tvrie miemon ŷch zalkupów i targi cokolwiek przepełnione;
nowego 8umskiego pułku huzarów jcn .-ad ju tan ta dniu ^9 sierpnia 1852 i w d. 15 czerwca 1854, strzałem. Proszę mnie nie sądzić zbvt surowo i nie w grudniu i styczniu dowozy się zmniejszą a 
hr. von der Pahlen, podpułkownik Z atorsk i; g) abyś przypom niał tym stowarzyszeniom zobowią- kiedy o mnie pomyśleć. Linz 20 wrzoSnia i ś c i  a cz  ̂ i ustaną wówczas nowći nndwrżki wofo W i U z A m i r K ^ n  n J _____/  J__  J __ : I ' ł o n i n  lobio    n   J t  I _.A n . i _____•  1  »  * wuesuia l o O l .  AU-m iasta W iłkom itrza z powiatem, dowódzca dywi- zania, jak ie  na nio w kłada prawo. Pomimo tych gust Schneider. “
^ l nnT okw0dowego pułku kurlandzkiego lejb ula ostrzeżeń, wzgląd wiążący się z czynami dobro — Marszałek dwora hanowerskiego Malortie które-
UOW .1 I , M nflpi n n n n n łlr / iT rn ilr  __ I ć7 i;n tin flń i n rT o n ln łu }  o ł  n n fo r l —1_ i   .'m in m  - n i  -> > i • . . ,  }

części ustaną wówczas nowćj podwyżki można się bę­
dzie spodziewać.

Na naszym placu wiadomości o wzmacniających się

wypływa.
O ile wiemy, układy między w ładzą duchowną 
jenerałałem  Lambertem i Dyrektorem W yznań W ie­

lopolskim toczące się, nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu i w alka potęg moralnych z materyalną 
silą, je s t w calem naprężeniu. W ojenny jenerał 
gubernator Gerstenzweig, którem u część tych bez- 
prawi w kościołach przypisują, je s t śmiertelnie 
chory.W edług wiadomości z wiarogobnego źródła 
pochodzącej, popchnęły go zgryzoty sumienia iż chciał 
strzałem z pistoletu życie sobie odebrać; lecz strzał 
nie był śm iertelny i ciężką tylko zadał mu ran ę . 
Urzędowe doniesienie zamieszczone w dziennikach 
warszawskich z 21 tm. ogłasza, iż przez rozkaz 
do armii 5 (17) tm. polecono jenerałow i Merche

polu ye miejskie i ziemskie, z załączeniem egzem I pow iększają się z czasem. I kim panującym niemieckim, za co sypnęły mu się or-
plarzy rzeczonego ogłoszenia, zalecjąc miejskim i „Przyznaję zresztą chętnie, że pominąwszy te dery i tabakierki, wartające mnićj więcćj około 25 000
ziemskim polieyom, iżby ogłoszenie to podały do niedogodności; liczne stowarzyszenia dobroczynne talarów.

 ' • _ I i i  n A t P o ó n i n n o  I n  H m a  o f o n n  tati’ o  n i t n o i r n m l i . .  1 _? _ I *r_
Jana

r .  . —  r  . -----  r — ~ | . v -j - r  płisie w ara-
przy biciu w bęben, porządkiem ustanowionym." 1“ szerzą, czy to nosząc na sobie charakter reli-

R o s y a ,
o tr?Zien.niki Pete.r8kur8ki® z 13 i 14go t. m., które | 0zy in00 m ając źródło, posiadają organizaeyę"ezy 

ymsliśmy, nie prawie nie mówią o sprawach sto filantropijną, jak  wolne mularstwo

gijny ja k  stowarzyszenia Sgo Wincentego a  Paulo, G O S p O d a r s t W O ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .  
Sgo Franciszka Regis, Sgo Franciszka Salezego 1 ’
(*7.V in n o  m o io n   • K r a k ó w  22 października. Wczoraj wielkie ilości

wr  r  ____      , r . ,____   „ , IV> I zb o ża  sp ro w ad zo n o  z  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  n a  gran ice-
Wewnętrznych, a  o zaburzeniu w Petersburgu w d. „Ostatnie założone we F rancyi od r. 1725 nie ^ upcy. z Górneg° Szląska głównie i tym razem sku-

‘ - ! ’ ’ ~ ’ j pywali, ale także nieco spekulantów zapuszczało się,
„ _o _ ^ ____ p  ^ a przenica o 1 złp. poszła w górę. lane ro-

milo8ieraego, tchnęło ciągle patr/otyzmem, jak ie  dzajc zb6ż lubo znajdowały łatwy odbyt, ale nie j>o

_ 7 " “ynzuycu, a o zanurzeniu w reiersourgu  w a. w o nrancy i oa r. 1Y25 nie
& 1 ( października nie piszą ani słow a,1 zamieściw- przestawało zaiste zasługiw ać na sławę dobroczyn­
n y  jedynie obwieszczenie oberpolicm ajstra peters- fl0ści, i dopełniając gorliwie swego posłannictwa 

urskiego o zamknięciu uniw ersytetu, i powtórzy- 
Wszy  pćżuiej z “  - - ■ - —  -_ Petersburskich Wiedemosti, nazy- £° 8>§ n 'gdy  niezaparlo w ważnych okoliczno I drożały. Pszenicę płacono w ogóle ziarno dobre po 39, 

anych gazetą akadem icką, następujące ogłoszę- 8ciacl)- Rozmaite grupy, z jakich się sk łada w 40’ 41 złp‘ wyborowe nawet 42 do 43 złp. żyto i 
nie nd  -----   •----- - - - > ■ 'liczbie blisko 470, znane pod ogólnem imieniem Hęczmień w bardz0 małśJ Bości znajdowały się na tar10 w  zarzsd a  uniwersytetu pochodzące:

»W skutku nieporządków ja k ie  nastąpiły d. 23 
września (5 października) w Uniwersytecie peters­
burskim, prelekcye zostały zawieszone z rozkazu 
hiinistra wychowania publicznego, aż do czasu roz­
dania studentom m atryku ł, zawierających przepi 
8y, ja k ie  zachowywać powinni w obrębie uniwer- 
byteckim.

warsztatów i szczególnemi nazwami lóż, kapituł, 
kolegiów, konsystorzów itd ., chociaż nie uznane i 
legalnie nie ukonstytuowane, działają w kraju spo­
kojnie i nigdy nie dały władzy powodu do u 
zasadnionej skargi. T aki panuje rozsądek i duch 
w tem stowarzyszeuiu, że prócz organizacyi jego

St
a mia

gu i łatwo je nabywano po cenach notowanych. Dzi 
sia j na targu kleparskim ruch był ożywiony, lecz nie 
bardzo rozległy z powodu wysokich żądań. Wiele za­
kupiono zboża na własny rachunek do Szczecina gdyż 
na stałe zamówienia za drogo wypadałyby kupcom 
pruskim. Na Górny Szląsk transito płacono średnie 
lecz piękne ziarno 170 fantów po 42, 43 złp. żyto 
transito 160 funt. 25, 26 złp. W miejscu także wiele

centralnej, której modła wyborów, zdolua obudzić
« W 8kutku rozruchów , które się ponowiły 25go ry wa*izacy^ pomiędzy rozmaitemi lożami i za - - ____

trz e śn ia  (7 pażdz.), nietylko około gmachów uni U hw iać ich harm onię, wym agałaby niejakich zmian knPiono galicyjskićj pszenicy, które w średniem ziar- 
w ersyteckich, ale nawet na ulicach, w ładza wyż- f1 korzyścią^ tylko być może uznać i zatw ierdzić nie nłacono rbfitnifl ™ 11 -qn 19 do i 9-in  
za uznała za potrzebne zam knąć prelekcye i wzbro- j®S° istnienie.

zu do Uniwersytetu, aż do dalszego rożka „Religijne stowarzyszenia dobroczynne,
u z iś  w ładza zaw iadam ia, że U niw ersytet 1------   >

K annin  irnom n nfinnteruhnr u- u ■ .---------------- ' ------- : *v—  — aowicie stowarzyszenie Sgo Wincentego, godne są
lak j  ęQZ,e znown otwarty, lecz niemaczej z swej strony powszechnego szacunku, z powodu
nu na z*badzie ścisłego przestrzegania regularni- wykonywanych przez nie cnót. Liczne konfe- 

Wydanego przez zarządzającego ministerstwem reneye Sgo W incentego a  Paulo, założone w celu 
wychowania publicznego z d. 31 m aja 1861 roku, daw ania pomocy potrzebującym , szerzeniu oświa- 
^Ogłoszonego w D zienniku M inisterstwa wychowa ty i moralności pomiędzy klasam i

w *  ;T n  ;  7 7  p , r  ŁU r e i Su 1 przejm uje 8ie ogniem iei
z iT J ^ iaTA °  Pażdz<) ;  dla wiadomości publicznej, szlachetnych natchnień, w prow adzając w nraktvke 
ja k S  Uniwersytetu ogłosi następnie porządek, zasady cbrześciańskiego miłosierdzia, i nietylko 

C,ZD10n° będzie Fozda.nIe studentom stowarzyszenia te przyczyniają się silnie do no- 
dentów l A  azaDie?  cza8n 1 m!ej 8Ca. Ci ze stu dżwignienia i umoralizowania klas ubogich, lecz 
* i  Zaw,' którzy n!e zecbc .̂ bJ« poddać regulamino podtrzym ują nadto w klasach wyższych szlachetne 
»>:. artemu w m atrykułach. uważam heria. iahn I np.y.npiA Haion in/Uinm  ł_.nip „ , --------  . .m a try k u łach , uważani będą jak o  uczucie,
4,10 należący do Uniwersytetu." dając ludziom m ajętnym  i niezatrudnio-

, . I Qy m do zrozumienia, jak ie  je s t  posłannictwo bo- 
MJŻ N ora  et con8orte8, zaprzeczający znpełnic | gateg-o w pośród tych, którzy cierpią.

Uaszemn doniesieniu o rozruchu w Petersburgu 
*  dnin 5 i 7 t. m. i utrzym ujący że wzorowa pa­
kuje tam spokojność, powiedzą na to urzędowe 
doniesienie, w którem, jakkolw iek sterano się za- 

prawdę i zmniejszyć w ypadek , jednak  po-

„Duch tych stowarzyszeń zdaje się zresztą sam 
z siebie być obcym polityce, gdyż będąc złożonemi 
z ludzi należących do różnych opinii, mieszczą w 
swem łonie wielką liczbę urzędników i wiernych 
przyjaciół rządu.

nie płacono chętnie po 11-90, 12, do 12-10 złr. Żyto 
w miejscu 7-90, 8 a  piękniejsze kilka centów nad 8 
złr. W ogóle targ się trzyma, a na ceny notowane tru­
dno nawet kupować.

Kraków 22 października. Na dzisiejszym tar- 
gu^praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a.

• • (za mierzycę) . . . , . 5-78
• •  • —   3-67%
 ........................3-12
• • • •  .................................1-50
•  •  •  •   1-20
. . . (za cen t.)......................0-80
• • • „   0-75

Pszenica 
Żyto . . 
Jęczemień 
Owies . . 
Ziemniaki 
Siano . . 
Słoma .

caJh 5T u  °  BieP°rziidkaf . M « ły ch  nawet na uli- Lecz jeżeli konfereneye miejscowe Sgo W in­
cie , -ak ten następnie dziennik objaśm  zamkmę- centego a Paulo m aia nrawo do TOU, n]ir,f: «

i kazańskiego? | patyi
powiedzieć m uszę, inaczej 

z radam i i komitetamibnn {W ypuszczając, że będzie w kłopocie, podo rzecz się ma _ , KOmireTamj
Uiku 8r Cze za dobr^ mamy °P inię 0 ‘y® dzif  ns.lnemi> które pod pozorem zachęty Właściwych 
z Uaj.i • -on n,ewy czerPany  w fał8zach> które usiłowań rozmaitych konferencyj, coraz bardziej
*>yJ* T ejai3> ą  Wręcz Przeciw najjaw niej- opanowują ich kierunek, pozbaw iają ich praw a 
° § W  tolD wyP,8nJe- Świeżo naprzykład już  po wybierania swych prezesów i dostojników i tak 
dzi * 10 opisów obchodu pod Horodłem , twier się staw iają w obec wszelkich stowarzyszeń Dro 
obcho^ P° d j tem m ia8teczkltm  Die by!o żadnego wincyi, jak  gdyby je  uczynić chciały narzędzianf

Ale myśli, której obcą je s t dobroczynność.
c?.ę8to * 8P°mnieć to także w inniśm y, że bardzo ,Co się tyczy rady wyższej rezydującej w Pa 
mięć * 1 na81 przyjaciele przywodzą nam na pa- ryżu, rząd nie może pochwalać istnienia tego ro 
jacioła-ą Przys}owie 0 przyjaciołach i nieprzy- dzaju komitetu kierowniczego, który nie będąc wy 
d°nie i gdyż przytaczając z naszego dziennika branym przez stowarzyszenia miejscowe, rekrutu 
Czyt0 przekręcają je  zupełnie i egzagern ją, j ąc się dowolnie i własną s iłą , przyw łaszcza so 

te* pow°du nieumiejętności języka polskiego, bie prawo rządzenia niemi, zamienia je  w rodzaj
° ^ 8l c ia;Wpadai%c w uniesienie, a przekręcając, tajnych stowarzyszeń, których rozgałęzienia sięga- 
. La*c>We Dadt0 najważniejsze ustępy które dają ją  poza obręb Francyi, i nakłada na konfereneye 

prz 1 ZDaczenie calćj wiadomości; na czele z a ś I hn/ł*“ł —  • • ---l
d o s ło ^ 6. 8ztałconego doniesienia piszą jeszcze, ze 

,°/iwtt0 ^ ltteralenient) ustęp tea podają. I tak
niesieLie Rationale  z 13 t. m. pow tarzając do- 
strzeżenieni#8ze 0 rozruchach w Petersburgu, z za- 
WDle»|zmienia • °*^e to doniesienie podaje dosło 
^y te ln iey  0aJ®znPełnie w tłum aczeniu,jak to sami 

n*i§U Wybn ł  z^- I  tuk słowa nasze: „W  Peters-

bndżet, którego użycie jest niewiadomem.
„Organizacya taka nie może się usprawiedliwić 

samym interesem miłosierdzia. Czyż potrzeba zai­
ste, aby ludziom zacnym którzy pełnią dobroczyn- 
ność vy Lyonie, w Marsylii, w Bordeaux, daw ał 
rady 1 kierował niemi kom itet paryski ? Nie mo- 
gąż oni raczej lepiej niż ktokolwiek wiedzieć ko- 
iuu dawać ja łm u żn ę  ? Czyż  zresztą miłosierdzieCybuch* • 7 - a 7 a  Dasze: ” W Peters- mu aaw ac jałm użnę? Czyż zresztą miłosierdzie 

vay ja k ie ś  zaburzenia* tłumaczy: „Un I chrześcianskie potrzebuje dla rozwoju swego przy

Posiedzenie dŁ
PROGRAM

publicznego posiedzenia połączonych Oddziałów Izby 
handlowo - przemysłowej krakowskiej, we środę dnia 
23 października br. o godzinie czwartej z południa, 
w sali arcybractwa Miłosierdzia i Banku pobożnego 
odbyć się mającego.

I. Narada nad sposobem założenia szkoły rzemieśl- 
niczćj w Krakowie, a to odnośnie do podania tutej­
szych towarzyszów profesyi ślusarskiej i stolarskićj 
z dnia 23 czerwca b. r.

II. Udzielenie opinii w przedmiocie projektu zapro 
wadzenia w Niemczech i w Austryi miar i wag fran­
cuskich, odnośnie do zapytania c. k. galicyjskiego na­
miestnictwa z dnia 23 września b. r. L. 62981).

III. Udzielenie opinii w przedmiocie projektu usta­
lenia jednostajnćj miary i wagi idących w handel to­
warów (odnośnie do zapytania c. k. galicyjskiego na 
miestnictwa z dnia 25 września b. r. L. 63637).

IY. Obmyślenie odpowiedzi na zapytanie c. k. gali­
cyjskiego Namiestnictwa z dnia 9 września br. r. L, 
59931 w sprawie prywatnćj.

W Krakowie dnia 17 października 1861 roku.
Sekretarz J. Załuski.

znajdowało kupców. 1
Żyto było bardzo żądane, szćzególnićj świeże z do­

brą wagą i na odstawę wiosenną chętnie zawierano I 
mteresa.

W przeciągu tygodnia sprzedano:
Pszenicy 1120 łasztów z tych 335 łaszt. z Polski | 

140 ze spichrzów; żyto 490 Ł, 5 ł. z Polski 355 ze 
spichrzów; jęczmienia 78 ł . ; grochu 30 1: rzepaku 
87%  łasztów.
P ł a c o n o  r .a  I s n i  w a g i  h o l i .  g n i d .  p r o * ,  k o r a .  p o i .  *I o r * - w & r s z - 
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ś w i c i y  , 
G r o o h  , 
R z e p a k

12f
121
131

103
106

„ 12| „ 570 „ 592‘ 238 210 47 10 49
130
132
125
105
109

600
632
355
228
273
400
650

6.30 
„ 630 
» 372 
„ 240 
„ 300 
„ 420 

670

4
242 245 49 24 O S  o 
247 249 52 8 54 20

— 235 31 19 33 4 
193 197 20 10 21 U  
199 205 34 10 26 23
— — 35 22 37 15
— — 57 26 59 20

rozDo^ CH M°-ŚCi’- Podpnłko.w n ik B « 7 a n ó w sk r6  tem I czynności przedłużył aż dotąd* pobłażanie władcy; I go i m i e ~ ~ . M ^  I ce“a0b *  Anglii nie wywołały wielkiego ruchu.”  Dla I Po w ieżow i'pełnić tymczasowe0 J E z k /  w S e
rozporządzeniu jenerał-gubernatora , zawiadamiam ie0Z stało się koniecznością i słuszną je s t rzeczą, dsiełko: „Marszałek dworu jak naleźy.“ Książka ta I > J. PL  f T  przez całf  ^dzień panowała wielka go jenerał-gubernatora  w arszaw ^ w°Jenn.e
noli?- vT 'm -6 ■Wl?ad*e Sobernialnc î  powiatowe oraz | “by  uregnbw any  został stau, którego niedogodno-1 przyniosła autorowi wielką korzyść. Rozesłał ją  wszyst j 2naidowało knnró pi§kne swieże ziarno, chętniejszych | słabości jenerała  Gerstenzweiga.

) t va - , -  1 M ” “ ■ * ”  - "■ Otrzymujemy właśnie wiadomość, że l ig o  t. m.
ogłosiły gubernator wołyński miasto Żytomierz 
w stanie pełno wojennym, i w ydał dla tego m iasta 
najsurowsze rozporządzenia. O m anifestacyach j a ­
kie tam były, ju tro  napiszemy.

W edług wiadomości jak ie  otrzym ujem y z Wo­
łynia i z Ukrainy, w wojsku rosyjskiem  już od 
miesiąca je s t ruch wielki. W szelkie siły w ojsko­
we jak ie  tylko z Rosyi niespokojny stan w ewnę­
trzny w yciągaąć pozwala, koncentrują na ogro­
mnej linii od njść Dniestru do Kalisza. Lecz w ła­
śnie niespokojności socyalne włościańskie w wszy- 
stkioh gnbciuiach rusyjskich, boś wzburzenie um y­
słów i polityczne rozruchy w Moskwie i Petersburga 
me dozw alają wyciągnąć wojska ztam tad i tylko 
korpusy lszy , 2gi, 3ci i 5 ty, stojące W polskich 
prowiucyach, a mianowicie w  Królestwie, na L i­
twie, W ołyniu, Podola i Ukrainie, w zm acniają ur­
lopowanymi, których wszystkich bez w yjątku po­
wołano w szereg i; lecz żołnierzy urlopowanych 
z Królestwa, chociaż należeli do innych korpu­
sów, przeznaczają w ogóle do korpusu K aukaskie­
go. Wiadomo zaś, że oficerowie Polacy rodem otrzym a­
li czas do nam ysłu, czy chcą się przenieść do k o r­
pusu kaukaskiego. Co się zaś tyczy rozkładu wojsk 
rosyjskich w prowincyach polskich, to w ostatnim  
miesiącu posunięto kilka pułków z W ołynia i z P o­
dola do Królestwa, i w ten sposób osłabiwszy 
tam  siły, zwiększono je  w Kongresówce.

Ja k  daleko bezczelność sięgać może, okazał list 
w Neue Preussische Ztg  niby z W arszawy, utrzy- 
mując, iż „żaden żołnierz rosyjski nie wchodził 
do kościołów, żadnego ekscesu nie popełniono." 
Czyż można śmielój większy fałsz napisać w obec 
okropnych faktów znanych powszechnie, na tysią­
cach ludzi spełnionych i przez tysiące widzianych, 
opisanych szczegółowo przez wszystkie przyjazne 
i obojętne dzienniki, przyznanych naw et przez sa- 
mychże Rosyan! Z fałszom z taką  złą wolą rzu ­
canym nie ma polemiki.

Dzienniki francuskie piszą wiele o koronacyi 
króla pruskiego w Królewcu, a najmocniej je za­
jęła przemowa króla do członków Izby przy tej 
koronacyi. Liberalne dzienniki francuskie atakują 

przemowę i jćj wyrażenie względem władzy

W upłynionym tygodni przeszło Toruń:
Pszenicy 769%  łasztów; żyta 32%  ł.; rzepaku 2 % 

łasz.; belek dębowych 3902 sztuk; belek sosnowych 
23470 sztuk potażu 325 cetnarów.

Kursa %amian: Londyn 6,21 J. Hamburg 149J. Amster- 
dam 141. Alęktander makowski

Rzeszów 18go października. Na dzisiejszym tar- 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. austr,

Pszenica...........................(za mierzycę) . . . 5-20
Ż y t o ............................................   3-10
J ę c z m i e ń ............................    2*55
O w i e s ..........................................  . . „ • • • • .  1 -1 5
G roch............................................   4 -00
B ó b ............................................   3-00
P ro so ................................................   ,
T atark a .....................
Z ie m n ia k i.......................................   .
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) .

3-00 
2 00 
1-00 
9-00

miękkie  6-00

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

K r ó l e w i e c  20 października. Wczoraj na obie- 
dzie urzędowym u m inistra spraw zagranicznych
n n n W - P j ZDaj ^ ali 8’ę W8zys0y  zagraniczni 
posłowie i nadzw yczajni wysłannicy wraz z całem 
ciałem dyplom atycznem . Poseł króla Holenderskie­
go wzniósł toast na cześć N. P aństw a; hr. Bern- 
storff na cześć monarchów. U hr. Redern znajdo­
wali się na obiedzie różni panowie udzmlui i inne 
znakomitsze osoby. O 8ćj wieczór wśród wielkiego 
natłoku posuwał się orszak studentów z pocho­
dniami ku zamkowi królewskiemu. O 9ćj byl kon­
cert u N. Państw a w sali moskiewskićj, na który 
3000 osób otrzymało zaproszenie. Same tylko nie­
mieckie dzieła muzyczne były w ykonywane. Po­
goda ciągle sprzyja.

K r ó l e w i e c  20 października. Po skończonem 
nabożeństwie N. Państwo przyjm owali panny, któ- 
re podczas w jazdu do Królewca w ystąpiły były 
z powitaniem. Król i Królowa wraz z następcą 
tronu i jego m ałżonką tudzież małym orszakiem 
osób, w yjeżdżają o godzinie lć j do G dańska; ksią­
żęta i księżne domu królewskiego w racają o go­
dzinie 2ćj do Berlina.

G d a ń s k  20 października wieczór. N. Państwo 
przybyli tu dziś wieczór o godz. 6ćj, i przyjm o­
wani byli przez władze cywilne i wojskowe mia­
sta wśród huku d z ia ł, bicia w dzwony i okrzy 
ków. O godz. 7ćj obiad w dworcu Artusa.

B e r l i n  21 października. W. Państwo przybyli 
dziś w południc do Bydgoszczy, a  po południu 
odjechali do Frank fartu nad Odrą. K siążęta domu 
królewskiego i posłowie zagraniczni przybyli dziś 
z Królewca. Napływ obcych je s t niezmiernie wiel­
k i.—  Hanower wniósł do Bundestagu!, aby pań­
stwa nadbrzeżne w yjąw szy Prus, oddały 50 łodzi 
kanonierskich pod kontrolę Związku niemieckiego, 
który ma ponosić koszta utrzym ywania tćj flotylli.

M e d y o l a n  21 października. Jenerał Lam ar- 
mora wyjeżdża ztąd 24go do Neapolu. Nazionale 
z 20go mówi, że król zamieszka^ dłuższy czas 
w Neapolu i zwiedzać będzie prowineye.

JCK. Ap. Mość miał był w poniedziałek odjechać 
z Korfu. Za przybyciem Cesarza nastąpić m aja 
ważne zmiany w adm inistracyi W ęgier. Słychać 
że kanclerz hr. Forgach ustępu je , a  w miejsce 
jego  bar. Gehringer, który ju ż  był gubernatorem  
Węgier za czasów wojskowych rządów, obejmie 
zarząd kraju. W anderer natrąca naw et o dowódz- 
stwie wojsk Fmp. U rbana znanego ju ż  w r. 1848 

o ogłoszenia stanu oblężenia. Zapewne wieści t e 1

*9 - . . . .  .
z łaski Bożej. L a  Presse p isze: „M onarcha pruski 
oświadczył, iż korona którą  w kłada, je s t mu z ła ­
ski Boga oktrojow ana, i dla tego nienaruszalna. 
Jestto  myśl bardzo daw na, ale niekoniecznie w o- 
góle szanowana. H r. Cbam bord, książę Modeński, 
Don M iguel, W azowie, Franciszek H , Don Juan  
de B ourbon, mogą to w razie potrzeby poświad­
czyć."

Te z dzienników angielskich, które piszą o za­
prowadzeniu w Polsce surowego stanu wojennego, 
uderzają w różny sposób na Rosyą i na  ułudne re ­
formy przez nią nadane. Jeden tylko torysow ski 
dziennik Herald, mówiąc o ogłoszeniu stanu oblę­
żenia, wyraża się mniej przychylnie dla Polaków  
a to z powodu, że w swoich żądaniach idą dalej

’ • S *  ■ ?cz obok 8Wee ° nwielbie’ma dla traktatu w iedeńskiego , nie chce pam iętać 
8zan°wnej Izby lordów, że 

81S tyczy Królestwa Polskie- 
go rozerw any był zupełnie przez Rosyę od roku

zapew ne przypom ni to Heraldowi p. J e n y  
Mitchell wróciwszy z W arszawy.

S p r o s t o w a n i e .  W numerza wczorajszym pod od­
działem „Przegląd" na stronnicy 3ój w wierszu 74 
licząc od góry, zamiast: „ludu izraelskiego" czytaj: 
„ludu chrześciańskiego".

Także w liście pierwszym paryzkim wiersz 16, za ,' 
miast: „posłów", czytaj: „poetów".

Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny.
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CZAS z Środy 23 Października 1861,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  22 Października
złp .

talar. 
, złr.

Banknoty polskie za 100 złr. new.
Bnble obrączkowe agio . . . . . .
T alary  pruskie za 150 złr. now. . .
Srebro nowe............................................
Półimperyały ro sy jsk ie ......................................
Napoleondory 20 -fr......................................... ......
Dakaty holenderskie w a żn e ....................... ......

„ a n s try ack ie ............................................»
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. ,

_ „  „ „ na wal. aust. „
Obligacye indemn. z kuponami . . . • „ 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . *
Akeye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80°/, » 
Listy zastawne polskie z kuponami • • ?=Ł=

W i e d e ń  22 Październ ika  (telegraf.)
5%  M e ta l ik i ...................................................... ‘
5%  Pożyczka n a ro d o w a ...........................* *
Akcye banku nared. wiedeńs............................

„ banku kredytowego
Srebro.......................................................................
Londyn 10 funt.  .......................................
D u k a t  p o jed y n c zy  .  • • • '  '  '  ‘ • • •

żądają płacą
349 343
111 109
74)

137 136
11 26 11 10
10 95 10 80

6 42 6 34
6 53 6 44

84 75 84 —
80 75 80  —
683 — 68  —
80 25 79 25

168) 1 166
1003 1 100

złr. e.
66 10
79 60

735 —
177 50
137 25
137 65

6 54

W i e d e ń  21 Października. 
P o t y c z k a  s k a r b o w a .

5 V. Metaliki na wal. a u s t r . ...........................
5<y° p o ży czk a  n a ro d o w a .....................................
5 */, Metaliki na mon. konw........................... ...
5 */, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . 
5%  a ,  węgierskie . . . .
5%  „ a chorw. słow. ban.
5%  ,  galicyjskie . . . .
5%  „ w bukowińskie . . .
5 % „ „ siedmiogrodzkie .
S"/, „ „ innych krajów kor.
5*/, Pożyczka nowa w e n e c k a ....................... ...

L i s t y  z a s t a w n e .
5 '/ ,  banku naród. 12 miesięczne . . . .

„ „ „ S l e t n i e ..........................
„ „ „ 10 l e t n i e ..........................
„ „ „ losowane w wal. austr.

4°/* Tow. kredyt, g a lic y js k ie .......................
P o ż y c z k i  l o  t e r y j n e .

Losy poż. skarb, z r. 1860 całe . . . .
,  u .  1839 całe . . ■ •

„ „ ,  i r .  1854 na 4%  • • •
Bilety rentowe C o m o .....................................
Losy zakładu k re d y to w e g o ............................

„ tryestskie na 4J */,  ............................
-  żeglugi par. na Dunaju . . .  . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . .
„ Księcia Salm , 4 0  „ . . .
m Księcia Palfly , 4 0  ,  . . .
,  Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
,  Hr. St. Genois , 4 0  ,  . . .
,  Miasta Budy , 4 0  ,  . . .
,  Księcia WindiBchgrltz 20 ,  . . .
,  Hr. Waldstein , 2 0  ,  . . .
,  Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr................................
,  zakładu kredytowego ............................
,  żeglugi parowćj na Dunaju...................
,  kolei północnćj Ces. Ferd .....................
,  ,  r z ą d o w e j .......................
,  ,  zachodniej Ces. Elzb......................
,  ,  Pardubickiój......................................
,  ,  N a d c isań sk ić j.................................
,  ,  Połuduiow dj......................................
,  ,  Galicyjskiej . . . . . . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne).

Amsterdam 100 zł. boi...................
Augsburg 100 zł. nadreń.................
Berlin 100 tal.......................................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . .
Genua 100 lirów piem.......................
Hamburg 100 m a rk ó w .....................
Lipsk 100 tal........................................
Liworno 100 l ir ó w ............................
Londyn 10 funtów..............................
Paryż 100 franków ...........................

W a l u t y .
Cesarskie k o ro n y ................................

,  pół k o r o n y .......................
,  dukaty na wagę . . . .
,  ,  obrączkowe . . .

Złoto a l  ................................
N a p o leo n d o ry ....................................
S u w e re n y .............................................
F ry d e ry k i .............................................
L u id o ry .................._.............................
Suwereny a n g ie lsk ie .......................
Imperyały rosyjskie................................
Srebro ......................................................

,  kupony .........................................
Talary związkowe....................................
Pruskie bilety kasowe.....................   ■

61 30
79 90 
66 20 
88 50
67 50
68  —  

66 25 
64 50 
64 75 
87 50
94 50

100 
102 -

95 —
85 —
80

82 80 
114 50
86 50 
17 25 
(18 80 
124 50
96 75
97 — 
37 25 
37 — 
37 —
36 50
37 75 
23 50 
23 25 
15 25

* 31 
3  4
•§> 3
' i  *
■2 4p *
8 *
.2 3 
o  5

L w ó w  19 Października.
D ukat holenderski  .........................................

,  austryacki.......................................................
Półimpcryał ro s y js k i ..............................................
Bubel rosyjski...........................................................
Talar pruski................................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. a u s tr . . 

,  ,  ,  ,  ,  w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kupon.......................................
Pożyczka narodowa bez kupon...........................

W a r s z a w a  21 Października.
 .........................................
Obligi skarbowe..........................................

kupon .................................
Listy zastawne m  o k r e s u ...................

kupon . . . . . . . .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wicdeńskiój

rubli

rubli

W r o o ł a w  21 Października. 
Banknoty anstryackie w mon. nowćj .
Polskie bilety bankowe............................

,  listy zastawne...............................
Poznańskie listy zastawne 4*/, . • • •

.  » 1 V ......................
Obligi kolei krak.-szlązk...........................

P a r y  i  19 Października.
Renta 3*/,

Konsole
L o n d y n  19 Października.

61 10 
79 70 
66  -  

87 50 
67 — 
67 25 
65 75 
64 — 
64 25 
87 —
93 50

99 60 
101 —

94 -  
84 75

82 70 
114 -
86 
17 
118 60 
123 50
95 25
96 — 
37 — 
36 50 
36 50
36 —
37 50 
23 — 
22 75 
15 —

ohowski, Herman F u n k ess te in  ob. z K ró lestw a. Sohild 0. k. 
m ajor z Boohoi. K arol W eydekam p kup. z P rus.

Wyjechali-. K saw ery  P o tw orow sk i ob. do W arszaw y. S ta ­
n isław  Ś ląsk i ob. do K ró lestw a. M ichał Malinowski. Józefa  
ł.o n iew ek a  obyw . do Galicyi- J .  W eohselm ann, R. W ertheim  
kup. do W ro c ła w ia . D aw id F risoh kup. do M oraw y. A dolf 
S .k s  adw . do W iedn ia , Ja n  Kohlhanpt adw. do U stron ia .

H O TEL D R E Z D E Ń SK I. M arya K antakuzeno ob. z Rosyi. 
Antoni K rosnow ski rad ca  Tow. kred . i  W arszaw y . S ow o ry - 
na W fd ry o h o w sk a , Jó z e f W ędrychow ski w łaóo. dóbr, E m ilia 
K operska ob. z K rólestw a. C. O. Reinhold kup. z W iednia.

W y je ch a li : Je łow ick i A dolf w ł. dóbr na W o ły ń  W in ­
centy Podlew ski oficer au s tr., T etin g e r ob. i  fam. do Galioyi. 
E dw ard  8obotka kup. do W iednia.

H O TEL R O SY JSK I: W iliam  Sandcs kap itał, z Londynu- 
A leksander K racger urz., W ilhelm  M inckw itz, H enning A r- 
nim w ł. dóbr z P ru s . L udw ik K tm ajer ck. kapitan  ze S z lą -  
zka. Jao K ulczyńsk i ksiądz z T arn o w a , Ja n  P leszow skl ks. 
z Przybradza. T om asz K ozakiew icz przeds. z Bochni.

W yjechali:  M ikołaj D ąm bski ob. do Oświęcim*. Ja n  K op­
czyński ksiądz do T arnow a. D. G insberg  komis, handl. do 
Szczakow y. Jó z e f  S ierp ińsk i dzierż., J a n  Pleazow ski obyw at 
do K rólestw a. L udw ik E tm a je r  ck. kap itan  do W adow ic.

HO TEL SA SK I. Adam k siążę  L ubom irski z Galicyi. .Cezar 
M onżyński z Dukli. A dolf A rnold kup. z P ra g i. Feliks C hw a- 
bbóg, W ła d y s ła w  R adziejow ski, Felicyan  Szeliek i ob z K ró­
lestw a. G ustaw  H ronith  kapitan, R udolf Menzel poruoz., Karol 
H aas no ta ry u sz  z W adow io L ubkow ska, L ask o w sk a  obywat. 
z Galioyi.

W yjechali:  Antoni h r. C/.apski do P ru s . A leksander Sado­
w ski, H enryk  h r. Potocki do G alicyi. W ła d y s ła w  S lssk i, Jó  
ze f D ery ch , C yry l M anioki, S tefan  Bukow ski, G ustaw  B uko­
w ski, R udolf L an g ie r  do K rólestw a.

740 —
179 30 
419 -  

2037 
274 — 
164 50 
119 75 
147 — 
231 -  
166

115 50

115 75

101 50

137 25
i>3 95

:8 85

6 55 
6 55 
6 53 

10  86

137 25 
137 50 
2  6 
2 5

738 — 
179 20 
417 -  

2025 
273 —
164 
119 25 
147 
230
165

115 25 

115 50

101 3

137 —
53 90

18 80

e 5 2
6 62 
e 50

10 84
18 90
11 50 
11 18 
13 83 
11 23
136 75
137 -  
2 5 
2 4

*
W I N O G R O N A

W IEDEŃSK IE, H f
( t a k  z w a n e  W a l l i s c h e ) ,  

nadchodzą co dzień świeże przesyłki do Handlu

EDWARDA FUCHSA
„pod Jaszczurkami. “

F “ Poleca takowe Osobom kuracyę winogronową od­
bywać mąjącym jako już dostatecznie słodkie. 

Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyjmuje i usku­
tecznia jak najpunktualniej. (1028-8)

6 62 
6 55 

U  33 
2 17
2 7 
9 25
3  25 
6 63 
>0 50

6 46 
6 tO 

U  18 
2 14 
2 4

78 55 
82 55 
65 83
79 50

5 78
91 43

I -  23) 
!5 7 15 4 

-  -  18| 
70 — 69 50

73
85,’.
85$

79,’,
97)

68  —

92 )

Peeiąg i esohew e aa  kaUjaci* t e lu iy e h

Od c h o d z ą :
z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 15 po połud. — 
do Ottrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = r do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

« Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
i  Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; *2. 6 po południu, 
t  Szczakowy do Granicy 10. 18 rano; 1. 48 po polu

dniu; 7. 56 wieczór.
* Rzetzowa do Krakowa 2. 25 po południu= i  Prze

myila 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d a ą :

do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. =  
I  Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  i  Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. $7 wieczór =  
l  Rzeszowa 8. 40 wieczór;=x Przemyśla
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6.40 
wieczór.

do Rzetzowa i  Krakowa 11. J 1 Praed Południem. — 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu.

Przyjechali od 21 do 22 Października.
HOTML POLLERA. Franciszek Szeligow skf Pef"  * Z at"" 

r t .  Jan Kohlhanpt fahr. i  Ustronia. 8 t l l l l i t W  i ? •
M te r e n o w c y , Staniała w Niepokojony ńiki, Leonard

1TRKEDOWV2.
[L  60416],

w e  r  ubiegłym roku zaprowadzono w glo-
wnych i początkowych szkołach męzkich 

miiista Krakowa opłatę szkolną 3 złr. w. a. wynoszą­
cą. Dotąd opłata ta wynosiła 1 złr. m. k.

Ten krok rządu opisała Kronika Przeglądu Powsze 
chnego z 5go Września rb. Nr. 84, w sposób z pra­
wdą niezgodny; uznała go za niesłuszny, utrzymując, 
że byłe wolne miasto Kraków z dawnych czasów tak 
znaczne fundusze posiadało, iż ówcześni nauczyciele 
szkół ludowych lepiąj wynagrodzeni byli, jak teraz pro­
fesorowie gimnazyalni.

Do prawdziwego ocenienia powyższego rozporządze­
nia, jakoteż do odparcia zarzutów i zdań przytoczone 
go artykułu Kroniki, posłużą następne daty:

Dochody Krakowskiego funduszu szkolnego wynosiły 
w roku 1846 2 ,960 złt. polsk. 22  gr. (740 złr. 14 kr. 
wal. a.) Dochód ten oczywiście nie mógł wystarczyć na 
utrzymanie wszystkich szkól ludowych, i dla tego Rząd b. 
wolnego miasta Krakowa dokładał rok-rocznie z funduszu 
ogólno-krajowego na szkoły początkowe 50 ,000  złtpol.
na szkołg wydziałową w Chrzanowie . . 6 ,45 0 __

R a z e m   56 ,450  „
czyli (14 ,112 złr. 50  kr. w. a )

Dochody funduszu szkolnego Krakowskiego^ podnio­
sły się za rządu teraźniejszego do kwoty 3 ,385 złr. 
w. a., a to w skutku przeprowadzonego uwolnienia 
gruntowego, korzystniejszego wydzierżawienia szkolnych 
gruntów, jak  wreszcie i w skutek zaprowadzenia o- 
płaty szkolnej w  kwocie 1 złr. m. k.

Dochód ten wystarcza na pokrycie małej tylko czę­
ści wydatków szkół Krakowskich, nąjwiększą zaś ich 
część ponosi fundusz kameralny! Dodatek z tego fun­
duszu wzrasta bezustannie i w roku 1860 wynosił 
25,525 złr. w. a.

Oprócz tego nauczyło doświadczenie lat ostatnich, 
że w Krakowie potrzebną będzie jeszcze jedna, to jest 
trzecia szkoła główna męzka; koszt zaś z utrzymaniem 
tej szkoły połączony, na 3,370 złr. w. a., i bliczony 
znowu fundusz szkolny a względnie kameralny ponosić 
będzie musiał.

Jestże zatem niesłuszność, jeżeli Rząd dla częscm 
weuo przynajmniej pokrycia tak znacznego wydatku, 
opłatę szkolną w kwocie 3 zlr. w. a. zaprowadził? 
Dostatniejsi rodzice nie wiele ucierpią uiściwszy się 
w dwóch półrocznych ratach z tej opłaty, ubożsi zaś 
rodzice mogą w nąjprostszy sposób za samem przed 
stawieniem tylko świadectwa ubóstwa, uwolnienie od 
niej uzyskać.

Powyższy artykuł Przeglądu powszechnego, nadmie­
nił między innemi, że niektórzy rodzice w Krakowie 
będą woleli posyłać dzieci do szkoły izraelitów na Ka 
źimierzu, gdzie niema żadnej opłaty szkolnej, rodzice 
tacy, których z pewnością bardzo mała liczba się znaj­
dzie, bardzoby się w tej rachubie omylili, gdyż tu od 
dawnego czasu bez żadnych przeszkód, zaprowadzono 
opłatę szkolną w kwocie 4 złr. 20  c. w. -a.

Według istniejących zasad szkoły w Galicyi utrzy­
muje konkureneya szkolna, a ftindusz szkolny zastępu­
je  tylko gminy nie będące w możności ponoszenia ta­
kich cięiaiów, i to tylko przez czas trwania tęj nie­
możności. Okoliczność ta objaśnia, dla czego aż dotąd 
po szkołach głównych galicyjskich żadnych opłat szkol­
nych nie zaprowadzono.

Krakowska tylko gmina nic prawie się nie przykłada 
do utrzymania szkół, a dodatek jaki gmina pod na­
zwiskiem: .opłaty szkolnej“ w r. z. tylko 444 złr. 35 
c. w. a. wynoszącej, ponosi, za przeciążenie uważanym
być nie może. . . .

Że twierdzenie Przeglądu jakoby dawniąjsi nauczj- 
ciele szkół ludowych krakowskich, większe niż dzisiąj- 
si profesorowie gimnazyalni wynagrodzenie pobierali, 
jest bezzasadnern, dowodzi proste zestawienie pensyj 
dawnych i dzisiejszych i tak pobierali:
Dyrektor szkoły w Chrzanowie 2400  złp. czyli 600  złr. 
2°i» nauczycieli po . . .  . 1500 „ „ 375 „
pomocnicy nauczycieli . . . 300 „ „ 75 ,

Z aś przy szkołach wydziałowych:
8 profesorów p o . 1000 złp. czyli 250 złr.

. . .  800  ,  „ 200  „

. . .  600  „ .  150 „

. . .  550 „

. . .  400 „

. . .  100 „

. . .  80  „
n . . . . . .  60  „

gdy tymczasem dzisięjsi stali profesorowie gimnazyalni 
pobierają roczne pensye w kwotach: 700, 800, 900 
i 1000 złr. m. k., a nadto pensye te po każdych lOiu 
latach służby o 100 złr. m. k. podwyższone zostają. 

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów 26go Wrześn a 1861. ( iiso - t-3 )

Sn s er a  ty.

W Komisie księgarni J. Milikowskiego we 
Lwowie wyszedł poemat, pod nazwą:

K IEJSTU T'—
i jest po wszystkich księgarniach krajowych po 

cenie 2 złr. w. a. do nabycia.

Kocioł miedziany
d»Bik w Bofnohwale pod Rzeszowem. Bliższe wiedomożń ea 
m“4 6<,u____________   ( 1 1 8 2 -1 -3 )

N o w o  o t w o r z o n y
MAGAZYN

STROJÓW DAMSKICH
przy ulicy Grodzkiej 

w domu Wgo Kozubowskiego pod L. ea/36  poło­
żony, poleca się względom szanownych Dam, iż 
wszelkie Stroje damskie wykonywa podług mód 

n a j ś w i e ż s z y c h .
(H81-2-3) J a d w ig a  M ie r zw iń sk a .

Znaczny transport
Płaszczy, Burnusów,

PALETOTÓW DijISM,
Staliaów 1 Kuawek

z ciężkich materyj wełnianych

Mantyl jedwabnych
w najnowszych fasonach

oraz
święty zapas rękawiczek czarnych 

pragsktch
jako też 

d r u g i tr a n sp o r t

Herbaty chińskiój
prawdziwej karawanowej
w paczkach */,, '/2, V*> ûn̂ a * P° cen:,c^

5, 6 i 8 złr. w. a. otrzymał Handel
T E O F I L A  S E I F E R T A

W K R A K O W IE .
Obstalunki zamiejscowe jak najspieszniej usku­

teczniają się. (1100-4)

Znacznie zniżone ceny
o b u  g a t u n k ó w

c e m e n tu ,
a mianowicie:

tak angielskiego P o r t l a n d ,  beczka po złr. 11 kr . — 
równie i rzymskiego R o m a n  dto „ złr. 7 kr. 50 

(z f a b r y k i  „ G R O D Z I E C 41) 
po c e n a c h  s ta ły c h  fa b ry c z n y c h  

co tylko otrzymał śwłeiy transport
Karol Wolańiki 

W  K R A K O W I E
ulica P a ń s k a  (Garbarska) pomiędzy kościołem 
XX. K arm elitów  i Parow ą Łaźnią pod L. 7T/ 81.

O bstalunki s prow inoyi u sku teczn ia j*  się na tych -
• • L T '? * 1’ a , *a E k s Pedy ° y f  I ńowń* do kolei dolio ią 

się ja k  najsk rom niejsze  w ynagrodzenie. ( 3 8 t )

Przy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
się o d p o wi e d n i  r abat .

UWIADOMIENIE.
Niżój podpisany Dom handlowy hurtowny, podaje niniejszem do wiadomości, iź

szóste ciągnienie Losów pożyczki
I I I  A N T A  I B  a  J MB Y .

nastąpi zamiast 15 Grudnia
l ^ j u ż  31 P a źd z ie rn ik a  rb .

Największa trafna przy tern ciągnieniu wynosi zł- 3 0 ,0 0 0  wal. austr 
a najmniejsza wygrana, która na każdy z tych losow bCZ W yjątku wypaść 
m u si, wynosi z ł, 6 0  i podnosi się stosunkowo do wartości na 7 0 , 75, 8 0  
ZłOts wal. austr.

jg l̂jF1 Losów tych nabyć można u
JOŻEFĄ BARTLA w Krakowie,

0153 6) J. Cr. Schuller i Spółka
w  W i e d n i u  „ a m  H o f a N r .  2 9 .

ALLEIM AECR7I
iSLYCERINSEIFE

I.A.SAZ6
W

n ® s^ęptą ac*r  mva»H k I G?*e^r.wh^ ń*««j jest umieszczeń,
przystsć na to f e cW h° dozyć dojżalszego wieku, musi
może takowe stracić *ebv“ t n8.)P1?kni(-j^» włosy na głowie, 
stąpiło, niech k a ż d y nia Ia uadto wcześnie na-
,  „M editrina“ Pomadę IfrA M a llT ^ A  W k)aju 1 łaSrani* 

cnien a włosów 'nb wodę dorośuf.ei. 9°! ,° rodr>'«cia i wzmo- 
niech takowych używa pilnie, a osi’gnie TrojaW JS8'w .nazwiska- 
pobteie wczesnemu siwieniu włosów, po drugie pr2* X z 7 * v '  
padaniu tychże, a potrzecie j żeli już włosy wypadły, spowo-' 
głowie! n8JP1? niflJ8Zy ' naJWniejs^  Porost włosńw na Ę

Niech każdy podług tej zasady postąpi, a utrzymiY zachowa 
najpiękniejszą ozdobę człowieka.
w KRAKOWIE: s ,  to artykuły prawdziwe i niesfałszowane do 

nabycia tylko w handlu p. J ó z e f a  J a h n a .

_ Jazda  konna, 
i  ć w i c z e n i a
odbywają się co dzień

w oltyżow an ie  
gim n astyczn e

po południu. Życzący uczęszczać, zedmą się t g l o l  
do krytej ujeżdżalni przy ulicy Starowiślnej pod N. 77.
*Fodp sany przyjmuje konie surowe do tresowania I obowie- 

zoje sie w przec.ągu 4ch mtesijoy szkolnie ujezdzló S
( 1 1 7 2 -2 -3 )  Boznańsku

Edward Mazał,
Bednarz w Krakowie i w Białej,

d ,r „ * » llW“ c,kie«2 rod*aj° beo,!ki na P ^ o i spirytusy, tak 
- J S M  a* Voo wiader ^  ‘” " ^ 0 ^  w" rozmaitej 
taeyjne z drzewa djbowegó. ^
i za  s ta ran n e  w ykonanie roboty, zaręcza ma do

W ,  .Srych „  , 0 0 0

- ’Ł JE2SS1 t e
sktem , m ó g łb y  rów nież w ejść w u k ła d y  o kupno w iększych 
części, lasów  dobowych, do ozego w spólników  ma.

Z am ieszkały  w K rakow ie na przedm ieściu K lepa-* p n y
ulicy D łog iej pod N r. 19. 1119-3-6)

5

2
1 8  „ n

: : .  77 77
13 nauczycielek „

5 n n
7

137 h  r, 
100 .
25 „ 
20 „
1 5  „

Najnowsze v, yroby toaletowe z Glycerynu
z ck. uprzywil. Fabryki Glycerynu

F .  A. S A R G A .  w  Ł i e s i n g u

pod WIEDNIEM.

Udało mi się wytwarzać Glyceryne takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo 
łała; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wyborność 
tego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawniej produkcją moją na 
funty, dziś ją już na centnary liczę.

Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, pm dsię  wziąłem takowe produkować, a mianowicie:

1) Glyceryn czysty perfumowany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo skute 
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją nim albo nacierając.

2) Krema glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna.
3) C. k. patentowane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo pa 

pierze, 30%  czystego Glycerynu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in 
nych mydeł.

Użyty do tych wyrobów Glyceryn, był co do chemicznych własności swoich rozbierany przez pp. 
profesorów Dr. Redtenbachera w Wiedniu i Dr. Wohlera w Getyndze; zaś samych wyrobów co do ich 
skutków na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Hebra i Dr. Zeissl, i za wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę.

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem w y ł ą c z n ą  p r z e d a ż  h u r t o w n ą  dla 
Galicyi, Krakowa i Bukowiny panu

A u g u s t o w i  S c h e l l e n b e r g  we Lwowie^
za którego jedynie pośrednictwem wyroby te w pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można.

Wiedeń w Czerwcu 1861. jr . A . S a r g ,
właściciel c. k. kraj. wyłącznie uprzyw. fabryki 

Glycerynu w Liesingu pod Wiedniem.

Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadamiam niniejszem, że dla większćj wygody 
publiczności założyłem w poniżej wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych wyrobów 
toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach:

jed m  sztuka po
Gl y c e r y n  t o a l e t o w y  w flakonikach........................................................1 zł. — kr.
K r e m a  G l y c e r y n o w a  *    . — „ 70 „
C. k. wył; pat. p ł y n n e  My d ł o  G l y c e r y n o w e

40%  czystego Glycerynu zawierające, w flakonach . . , — ,  80 ,
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glycerynu zawierające, w eleganckich puszkach...................... — „ 80 „
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glycerynu zawierające, w p a p ie r z e ......................................................   75 „
Lwów w Lipcu 1861. A u g u s t  S c  h e 11 en  h e rg .

Bióro przy Wyższćj Ulicy Karola Ludwika Nr. 313
W y r o b y  p  o w y ż s z e  u t r z y m u j ą :  

w K r a k o w i e :  PP- E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem,® —  M. Jawornicki w domu 
Wgo Kirchmayera, J6zej Jahn i Stanisław Feintuch, knpey.

We L w o w i e :  Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem," aptekarze, — Bonifacy 
Stiller, Józef Brunn, Józef Klein, A. Mańkowski, Juliusz Reiss, Józefa Schiera Syn, i Fryderyk

Schubuth, kupcy.
w CZERNIOW CACH: PP. Alth i Syn i Ignacy Schnirch kupcy — w BOCHNI: J .  H aw ranek— w BBZEZANACH: Ema­
nuel Moerl — w  BRODACH: F . Deckert — w BUCZACZU: M. Ltttschiitz — w GURAHUMORZE: Bracia Schieber — 
w JA R O SŁ A W IU : Bracia Juókiewicze — w JA Ś L E : A. Pick aptek. — w KIM POLUNGU: Bracia Sommer— w KOŁO­
MYI: Rosen & Kohn — w ŁA Ń CU CIE: G. 8wobod> aptek. — w M ONASTERZYSKACH: J . Lttpschfita — w NOWYM 
SĄCZU: J . Kosterkiewicza Spadkobiercy — w PRZEM YŚLU: F . Gajdeczks i Syn i F . Nahlik apt. — w BADOWCACH: 
Karol Teichmann — w RZESZO W IE: J . Schaitter i Spotka — w SAMBORZE: Gilatowski & Kowalski i Ignacy Praczyń- 
ski — w SE R E C IE : Linde aptek. — w STA N ISŁA W O W IE: Bracia Czucza va i A. Gryziecki — w SUCZAW IE: Chaim 
Kramer — w T A R N O W IE: Reid aptek, i Józef Jahn — w TARNOPOLU A. Morawetz i C. Latinek f Spółka — w ZA­
LESZCZYKACH: Józef Kodrębski — w ZŁOCZOW IE: A. Gottwald — w ŻÓ ŁK W I: A Mańkowski. (884-17 24)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Wya. bar. 
w Ua. par. 
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P r a w d z i w y  ś n i e g o g ó r s k i

0L0P1K ZIOŁOWY
ogólnie lubiony i bardzo przyjemny do 

zażywania
aa grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, zaflegmienie, 
Ogólnie v.e wszelkich słabościach piersi i płuc, 
jako bardzo skuteczny środek łagodzący, jest 
w następujących Handlach i Aptekach zawsze świe­

ży do nabycia:

w  m m i i :
W ap tec e  p. ALEKSANDROWICZA.

w e  L W O W I E :
w aptece^,,pod z ł o t ą  G w i a z d ą 11 

p. Piotra M ikola a cha;
w Bochni o p. A. K asp rzyk iew icza  — w Brodaoh u p. 
Koócickiego apt. — w B rzeżanach w aptece p Źmin- 
kow skiego i B. Padenheoht — w  Buczaozy u p. P fe iffra  
apt., —  w C iern iow i ach  a p . J .  S zn irch  — w  Dembiey 
u p. F . H erzoga —  w  G orlicaoh u p. W alerego  R o g a -
w skiego apt. —  w K ołom yi u p. M. N ow icky ap t __
w M yślenicach u p. M. Ł ow ozyń ik iego  —  w  Nowym 
T a rg a  u p. L. K am ieńskiego — w  P rz em y śla  u p. F . 
Gaidetsohka i S yna -  w R ozw adow ie a  p. M areokie- 
go —  w  R zeszow ie a  p. S o h a itte ra  —  w  Sam borze a
w W ^ ‘a n is ła w owie u p. T o m a n k a -
w S try ju  n p S idcrow icza —  w T arnopola n p. B n- 
chnetu —  w T arnow ie  • p. Sidorow ioza apt. -  w  Z a ­
leszczykach  u p. K odrgbskiego — w  Z łoczow ie a  p. 
PetteBoha. v

Cena flaszki wraz z instrukeya użycia 
1 złr. 26 c.

M L -  Rów nież można w tyohże aam yoh sk ła d ach
otrzym ać:

Anakajmita (drzewo).
Środek dla cierpiących na piersi, płuca 

i suchoty.
C e n a  p u d e łk a  2 z łr .

Cukierki z drzewa Anakahnlt
sporządzone skutecznie na powyższe słabości* 

Cena pndełka 50 centów.
O ra  Schm idta

Plaster na Odgniotki,
Cena pudełka 23 kr. w. a. 

E I i s t i * a | Ą | ;  u  o r  i r  o  w  y
D ra  Behra, 

do w zm ocnienia nerw ów  i zasilen ia  oiało d i  ,  
70 cent. ‘ P l»<*zka

p“ ™i!SZ.,e.har*k' <-«"
* v rz»»y sk ó ry  i t. p. słabości.

Proszek leczący dla bydła arabski 
i azyatycki

I ., J /e ł i in g k ia n k a ,
który w Arabii i Azyi używany bywa 

z najlepszym 
u . 8kJltkiem do leczenia słabych zwierząt.
u K ont: p rzy  nrynow anin k rw istem , nadęciu, g ruczo łach  
tt k sił u> b ra k a  chęci do ja d ła .
U bydła ro g a te g o : p rzy  ścinaniu sip m leka, nrynow anin 

k rw istem , podoju k rw is ty m , nadpciu , kaszlu 
zimnej febrze, ko lkach , p rz y  z ły m  podoju, b raku 
chgoi do ja d ła ,  nadym ania s i j  krów , robakaoh 
i cierp ieniach  p łucow yoh.

U o w iec : w  początkach zaw ro tu  g lo w v  n 0r„ k „ _ i  
tych  ja g n ta t  i w  puchlinie. h  “ słabow (-  

D Ś w iń : p rzy  puchlinie, kasz lu , ko lkach , obżarciu
s.y  lub p rzy  pokazyWBnin g . ^

Cr o v f  WieIk,ćJ 8 0  centów, małćj 40(954-6) centów.

P r0S wc tiew o w ł 'p Uje także zaw8ze świeży: 
p- ° -  T - W in k le r .  

Główny Skład u J .  B i t t n e r a  w Gloggnitz.

W Dntfeami „CZASU.“ Raądzca Drukarni, Antoni Rothsr.


